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CZ^ŚĆ URZĘDOWA.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­
czył podporucznikowi rezerwy ułanów pułku 
Cesarzewicza Arcyksięcia Rudolfa nr. 1, 
Stanisławowi Dr. z W i ś n i e w a W i ś n i e w ­
s k i e m u  i attachó e. k. poselstwa w Bel­
gradzie, Jarosławowi hrabiemu z W i ś n i e ­
w a  W i ś n i e w s k i e m u ,  nadać najmiło- 
ściwiej godność podkomorzych z uwolnie­
niem od taksy.

grudnia Ib. r., zamianować najmiłościwiej: 
przy grecko-katolicbiej kapitule w Przemy­
ślu kustosza katedralnego Benedykta L i ­
t y ń s k i  e g o ,  dziekanem kapituły, schola­
styka Pawła M a t k o w s k i e g o ,  kustoszem, 
kanonika Karola W o ł  o s z j ń  s k i e g  o, scho- 

; lastykiem a grecko-katolickiego proboszcza 
w Dziewięcierzu Konstantego C z e c h o w i ­
c z a ,  kanonikiem.

Jego Ekscelencja Pan Namiestnik za­
mianował c. k. lekarzami powiatowymi w X 
klasie: c. k. asystentów sanitarnych, dr. 
Karola K r o n e n b e r g a ,  pozostawiając go 
w dotychczasowej siedzibie przy c. k. sta­
rostwie w Limanowy i dr. Alfreda B e r g -  
S f  u n a , przeznaczając go do służby przy 
e* k. starostwie w Żółkwi, zaś c. k. asy­
stentam i sanitarnymi, lekarzy wolnoprakty- 
kujących: dr. Zdzisława L a c h o w i c z a ,  
dla Żydaezowa, dr. Antoniego O o g h e n a ,  
dla Bohorodezan, dr. Adolfa G o l d li abe -  
r n,  dla Nowego T argu ; dalej przeniósł 
J«go Ekscelencya Pan Namiestnik c. k. 
8systenfa san itarnego , dr. Mieczysława 
H i r s c h l e r a ,  z Bohorodezan do Bobrki.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOW A

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
(zył najwyższem postanowieniem z dnia 3 
grudnia b. r., starośoie w Czortkowie, Ju ­
liuszowi N i e w i a d o m s k i e m u ,  nadać 
®ujmiłościwiei krzyz kawalerski orderu F ran ­
ciszka Józefa.

1 Lwów, lji grudnia.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­
czył najwyższem postanowieniem z dnia 5

Z a ied w o  ty d z ień  m in ą ł  od w y ­
b o ru  n o w eg o  p re z y d e n ta  re p u b lik i 
f ra n c u sk ie j , a  ju ż  ta  s a m a  f ra k c y a , 
k tó ra  n ig d y  w  g ra n ic a c h  p ra w  o k re ­
ś lo n y ch  d z ia ła ć  n ie  ch ce , u z u rp u ją c  
so b ie  w sz e ch w ład z tw o , f ra k c y a  r a d y ­
kalna, s tw a rz a  p re te n sy a m i sw o jem i 
co raz  n o w e  tru d n o ś c i  w z ło żen iu  no 
w ego g a b in e tu . W  g a b in e c ie  ty m  ży ­
czy  so b ie  w id z ieć  n o w y c h  ludzi i n a  
tern  o p ie ra  o p o zy cy jn e  sw o je  p o b u d k i.

Podnosząc tę zasadę, nie wychodzi 
jednak z punktu widzenia ogólnych 
potrzeb i warunków, ma na oku je­
dynie osobiste widoki. Inni znowu tej 
frakcyi koryfeusze mają na ustach 
tylko słowa: reforma. Ale jaiiieh re­
form żądają ci panowie? — zapytuje p. 
Leon Say a z nim wszyscy umiarko­
wani. Przewódcy nieprzejednanych 
nie odpowiadają wyjaśnieniem, gdyż 
nie idzie im o nic innego, tylko o 
wichrzenie. Choćby po ich myśli i 
woli utworzony został gabinet z sa­
mych radykałów, to liczyćby nie mógł 
na poparcie Nie utrzymałby się ani 
ze względu na to, że Izba deputowa­
nych składa się w przeważnej części 
z umiarkowanych republikanów, ani 
tembardziej ze względu na tendencye 
skrajne, któreby stanowiły rdzenną 
treść projektowanych reform.

W chwili tak ważnej zabiera głos 
znany i szanowany w całej Francyi 
senator i pisarz Juliusz Simon. Głos 
jego prawdopodobnie przebrzmi bez 
echa w obozie radykalnym, ale nie 
bez skutku w sferach, które obowią 
zane są do baczności na ogólny prze­
bieg spraw i które odpowiedzialne są 
wobec całego kraju. J. Simon mniema, 
że chwila jest nie tylko poważną, ale 
może się stać groźną, jeżeli wichrzy­
ciele nie zostaną wezwani do porząd­
ku dziennego. Żąda zresztą ostrzeże 
nia i tych także, którzy w ogólnych 
prądach dzisiejszych anormalnych sto­
sunków zapomnieli, jaki zakres służy 
władzom wykonawczym, a jaki prawo­
dawczym. Występuje surowo przeciw 
panom członkom rady miejskiej Paryża, 
którzy przywłaszczając sobie tytuł re­
prezentantów nar< du,̂  zstępują pomię­
dzy rzesze uliczne i starają się wywie­
rać nacisk na opinię prasy. Ulica nie jest 
powołaną do rządzenia, przypomina

i p. Simon deputowanym, a rada miej- 
I ska ma obowiązek czuwać tylko nad 
j interesami gminy. Dotyka przy tej 
sposobności mieszania się parlamen­
tu do spraw sądowych. Sądy obowią­
zane są wydawać wyroki, ale nie speł­
niać usług, nie powinny zatem przyj ■ 
nmwać pomocy komisyj parlamentar­
nych i ulegać ich kierownictwu. 
W ten sposób przechodząc wszystkie 
gałęzie organizmu państwowego, przy­
pomina w końcu p. Simon, że obo­
wiązkiem Izby ob nyślaó ustawy, czu­
wać nad finansami, lecz nie mięszać 
się do władzy wykonawczej. Władza 
ta zależną jest tylko od prawa i nie 
zależy w spełnianiu swego mandatu 
od tych, którzy robią ustawy. Naj­
większą usługę, mniema Simon , od­
dałby ten, ktoby wskazał każdemu 
z osobna i wszystkim razem stano­
wiska, z których schodzić nie wolno. 
W tem pomięszaniu pojęć o obowiąz 
kaeh widzi główną przyczynę złego 
i trudności w utworzeniu gabinetu. 
Jakoż w samej rzeczy, wrzawa pod­
noszona przez tych, o których Simon 
mówi, że krzykiem swoim chcą wy­
wrzeć presyę i znaczyć więcej, niż 
wr istocie znaczą, nie dopuszcza do 
skonsolidowania. Zdaje się też, że 

prezydent nie zechce się dłużej 
■ J ą  dać na osobiste zachcianki skraj­
nych, lecz zarządzi złożenie gabinetu 
z żywiołów, które najwięcej dadzą 
rękojmi pokierowania sprawami we­
dle potrzeb większości narodu, a nie 
według mrzonek obozu nieprzejedna­
nych. Stanowcze wyrażenie chęci za­
trzymania kilku członków minister­
stwa Rouviera w nowym gabinecie 
zdaje się potwierdzać domysł po­
wyższy.
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O L B R A C H T O W I R Y C E R Z E
P O W T E Ś Ć  

Zygm unta Kaczkowskiego.

XVI.
U m arli i żyw i.

(Ciąg dalBzj.)
W Sokołowie już bardzo wcześnie za­

czynały się skr/.ętne prace wiosenne.
Jak tylko śni#gi stajały a ziemia co­

kolwiek podwchła, sto pługów okrywało jak  
mrowie szerokie łany ornego pola, tysiące 
ow;ee wełnistych się pasło po wzgórzach, 
nieprzeliczone stada bydeł i koni tłumiły 
się wesoło po łękach a lasy dymiły się o- 
gniskurni nałożonemi przez karezowników. 
Skowronek unosił się nad rolam i, dodając 
swoim dźwięcznym świagotem oraczom o- 
choty do pracy, żarłoczne wrony postępo­
wały poważnym krokiam za pługami, oczy­
szczając świeżo wyorane skiby z robactwa, 
a od krzaezystych brzegów Swicy pastusz­
kowie przygrywali na fletniach, które sobie 
m isternie wycięli z soczystej wierzbiny.

Stary Pretflez już w Kwietniu wrócił 
z Piotrkowa ze Sejmu, gdzie po raz pierw­
szy zasiadł między Senatorami, i już od te­
go czasu codziennie o wsshodzie słońca 
sam wyprawiał pługi^ na po le , bacząc pil­
nie, ażeby każdy postronek i każdy kołek 
był w swojem miejscu; potem przez cały 
dzień konno orne pola, pastwiska i la ­
sy objeżdżał — a po południu wracał do 
domu, aby pod jego okiem przygotowano 
Zawczasu dostatnie pożywienie dla bydła i

ludzi. Pańszczyzna jeszcze wtedy nie wy- 
j starczała do obrobienia takich gospodarstw, 

gdzie się po tysiąc korry siewało, wolnych 
kmieci jeszcze było dużo na Rusi a osadni­
ków niesporo, trzeba było trzymać liczne 
zaprzęgi i licznych parobków — i dla 
nieb-to już zaraz społudnia pracowały po 
gumnach sieczkarnie a słupy dymów podno­
siły się w górę z kuchien folwarcznych.

Toż i dziś, kiedy słońce dopiero za­
częło złocić powietrze za jodłowemi lasami 
na niebie zachodniem , on już odpoczywał 
w środkowym ganku po pracy, czekając

I cierpliwie , kiedy usłyszy turkot wozów na 
j drodze i odgłos dzwonków, któremi ciężkie 
i krowy podolskie ogłoszą swój powrót z pa- 
' szy majowej do przewietrzonej tymczasem 

obory, gdzie dziewki rumiane, gwarząc we­
soło ze sobą, czekają na nie z czysto wy- 
pfukanemi skopeami.

Koło niego siedziała matka, cicha i 
spokojna jak zawsze, a naprzeciw niego 
Lubak, oparty pleeyma o poręcz ławy, z 
świeżemi rumieńcami na twarzy, ale z za- 
myślonemi oczyma.

Lubek gospodarował na swoim folwar­
ku, ale zdaje się , że niebardzo umiejętnie 

| swe gospodarstwo prowadził, bo ojciec 
wziąwszy go dzisiaj ze sobą w pole i po 
kazawszy mu, jak się powinno sprawować 
rolę, teraz mu opowiadał, jak trzeba cho­
dzić około bydła i koni, ażeby obora i staj­
nia przynosiły pożytek swą pracą i odda­
wały eo roku odpowiedni przychówek. Jed­
nakże Lubek, chociaż go słuchał niby z u- 
wagą słowom ojca należną, patrzał w dzie­
dziniec gdzie brzozy płaczące już kąpały 
swoje zielone warkocze w sadzawce a róże, 
w większej połowie już rozkwitnięte, łą­
czyły swoją woń prawie odurzającą a przy­
pominającą powietrze, wiejące w pałacach 
tureckich, z świeżym zapachem majowej

zieleni. Spostrzegłszy to ojciec, rzekł o 
niego łagodnie, choć z pewnym wyrzutem.

— Ja  tobie duję pożyteczne uau i a 
ty patrzysz gdzieindziej : róże są na twoje

. usługi przez cały dzień a ja bardzo rzatt- 
i kie mam chwile, w których mogę spokoj- 
’ nie z tobą pogadać.

— N ie , — rzecze L ub ek , — ja »łu- 
cham ojca uważnie, tylko mnie taka wen 
zaleciała od stawu, że mi się przypomniało 
moje carogrodzkie więzienie, gdzie nieraz 
ciężko się wzdycha w niew oli, ale gdzie 
wszystko pachnie różami. A czując ten za­
pach, myślałem o tych nieszczęsnych, którzy 
tam po mnie jeszcze zostali i może nigdy 
nie wrócą do swoich ...

Na to stary Pretflez, człek b a r d z o  zac­
ny, ule wcale nieskłonny do marzeń, mach­
nął ręką z niechęcią i rz e k ł:

— Dobrze jest towarzyszyć nieszczęściu 
współczuciem, ale pierwszym obowiązkiem 
człowieka i obywatela jest praca na chleb 
powszedni, aby go mieć dostatkiem dla sie­
bie i drugim udzielić.

Ale w tej chwili Lubek wstał raźnie, 
wytężył oczy ku bramie i zaw ołał:

— Ktoś wjeżdża w bramę, jacyś ryr 
cerze.

Natenczas wszyscy w bramę spojrzeli 
i obaczyli istotnie, jako w nią wjeżdżał 
przystojny poczet żołnierzy.

Było ich sześciu Na czele ich jechał 
na wielkim koniu rycerskim rycerz bardzo 
wielkiego wzrostu, był cały w zbroi brą­
zowego koloru, miał taki sam hełm z bar- 
wnemi piórami i końskim ogonem na gło­
wie i podniesioną przyłbicę, ale jego twa- 
trzy nie można było poznać, było to za da­
leko. W pierwszym szeregu za" nim jechał 
trębacz a dalej czterech żołnierzy, w pó ł­
pancerzach i hełm ach a na koniach tu rec­
kich. Na pierwszy rzut oka było widać, kto 
się znał na tem, ie  był to poczet ubrany

i uzbrojony porządnie a tak błyszczący, jak 
gdyby na popis wyjechał.

Ledwie ci ludzie wysunęli się z bramy, 
trębacz uderzył w trąbę i zagrał odzew kró­
lewski.

— Paniowski albo też Wilczek 1 — za­
wołał stary Pretflez, przykładając prawą rękę 
do czoła, aby zasłonić oczy od promieni za­
chodzącego słońca.

Ale Lubek zbladł na to i krzyknął 
mocno zmienionym g łosem :

— Gniewosz 1 to Gniewosz, poznaję go 
po brązowanym pancerzu.

Tymczasem poczet zajechał stępą przed 
ganek — a kiedy stanął przed gankiem,
wszyscy od razu jego Rotmistrza poznali: 
był to Gniewosz.

Zaraz więc obydwa Pretfieze ku niemu
skoczyli a ojciec zaw ołał:

— Wszelki duch chwali Pana Boga 1 
Dopieroż-to w racasz? A jam  był pewien, 
że już dawno jesteś  w Krakowie....

Gniewosz zsiadł z konia, podał prawą 
rękę starem u Pretficzowi, lewą położył na 
ramieniu Łubka i rzek ł:

— Do niewoli się prędko dostaje, ale 
nie prędko się z niej powraca.

Poezem kłaniał się Pretficzowej, której 
nie znał dotychczas, powiadając jej kom- 
plimenty po kawalersku i zapewniając ją, 
że dla jej cnót, znanych całemu krajowi, 
zawsze był pełen uwielbienia.

Gniewosz wyglądał czerstwo i świeżo. 
Jego szafirowe oczy świeciły prawdziwym 
blaskiem szczęścia i spokoju, na jego bia­
łych policzkach błyszczały lekkie rumieńce, 
około ust igrał ten  uśmiech swobodny, pó 
którym widać człowieka, pełnego miłości 
dla wszystkich i przejętego uczuciem zado­
wolenia. Widząc to P retflez, zawołał do 
niego :

— Bodajże nam  tak wszyscy wracali 
z niewoli! Jednak podobno tobie nie tak



Sejm krajowy.
( I X  posiedzenie z dnia 10 grudnia.)

(L) Z długiego szeregu nowych pe- 
tycyj, których spis odczytał pos. A. J ę -  
d r z e j o w i c z ,  wymieniamy w ażniejsze, 
przekazane właściwym komisyom, a t o :

Komisyi a d m i n i s t r a c y j n e j  prze­
kazano petycye: Wydziałów Rad powiato­
wych w Tarnowie i Kolbuszowie, w spra­
wie zakładania i utrzymywania powszech­
nych zakładów dla nieuleczalnych; Wydzia­
łów Rad powiatowych w Kamionce strumi- 
łowej i Kolbuszowie, o podwyższenie wyna­
grodzenia za dostarczane podwody; gminy 
m. Trembowli, o bezprocentową pożyczkę 
na budowę koszar; gminy Kudryńce, o za­
prowadzenie tamże posterunku żandarme- 
ry i ; włościan z Białego Dunajca, o wydzie­
lenie osady M ałe-C iche z związku gminy 
Bukowina i przydzielenie jej do gminy Bia­
ły Dunajec.

Komisyi g m i n n e j :  Wydziału Rady 
powiatowej w Samborze, w sprawie ściąga­
nia zaległości gm innych kas pożyczkowych 
w drodze egzekucji politycznej.

Komisyi b u d ż e t o w e j :  G m in: Pa- 
koszówka i Kobylnica ruska, o subwencyę 
na budowę szkoły; czytelni polskiej akade­
mickiej w Loeben, o zapomogę i o utwo­
rzenie stałego stypendyum dla Polaków 
kształcących się w tamtejszej akademii.

Komisyi p r a w n i c z e j :  Mieszkańców 
Łyśca, o pozostawienie tej gminy nadal w 
okręgu bohorodczańskiego sądu powiatowe­
go; zwierzchności gminy Chyrowa, o przy­
łączenie do starostwa i sądu w Dobromilu.

Komisyi d r o g o w e j :  G m in : Zoło- 
tniki, Burkanów, Sokolniki, Chatki i Soko­
łów, o zmianę ustawy drogowej z 7 lipca 
1885 r.

Komisyi s z k o l n e j :  Zwierzchności 
gminnych i Rad szkolnych miejscowych w 
Horodzowie, Stynawie, Raciborowicach. Maj­
danie, Kolbuszowie, Niżankowicach, R acie­
chowicach, dalej nauczycieli w Tarnobrze­
gu, Kołomyi i M ikulińeach, o podwyższe­
nie płac nauczycielskich.

Komisyi p r z e m y s ł o w e j :  Fabryki 
cykoryi w Tarnowie, o pożyczkę 25.000 zł. 
na rozszerzenie fabryki. ^  4

Komisyi g ó r n i c z e j :  Fabryki r ; J Ł -  
dzi górniczych w Krośnie, o pożycAkę 
3000 zł.

Komisyi g o s p o d a r s t w a  k r a j o ­
w e g o :  Zarządu głównego Towarzystwa
„Kółek rolniczych*, o subwencyę 4000 zł.

Porządek dzienny IX posiedzsnia wy 
czerpaliśmy w sobotę aż do 6 punktu, t. j. 
do dalszego ciągu obrad nad wnioskami 
komisyi gminnej co do zmiany ustawy o 
obszarach dworskich.

Bez dyskusyi przyjęła Izba dalszy p a­
rag raf projektowanej ustawy a mianowicie:

§. 8 . Przełożony Każdy obszar dwor­
ski ma przełożonego dla załatwienia spraw

bardzo źle się tam  powodziło, jak innym, 
bo jak wszystkich, tak też i Turków potra­
fiłeś do respektu dla siebie zniewolić, jak 
nam to Lubek powiadał.

— Jużei mnie tam nie męczono, ale 
niewola zawsze jest gorzka, — odpowiedział 
mu Gniewosz.

A na to Pretficz :
— Nie widać tego po tobie bo wra 

casz z niewoli tak pięknie okryty, jak gdy­
byś przyjechał z Czorsztyna, co mnie też 
dziwi.

— Jeszcze się bardziej zadziwisz, — 
rzekł Gniewosz, — kiedy ci powiem, że ten 
koń wielki rycerski, co na nim jadę, i te 
dwa przednie konie tureckie, na których 
siedzą ci dwaj szlachcice, com ich także 
wyprosił z niewoli, to prezent, którym mnie 
obdarował sam Cesarz turecki.

Na co znów Pretficz:
— Więc to tam przyjaźń się ściele 

pomiędzy nami a Tureczyzną? coby też 
było bardzo pożądanem, bo nie życzyć nam 
wojny z tern mocarstwem, co ma zbrojne­
go ludu jak mrowia a do tego jeszcze i 
T atar i Wołoszczyznę na zawołanie. Jeżeliś 
tam  pokój z Bajazetem ułożył choćby tyl­
ko na jakie lat kilka, abyśmy też odetchnęli 
po tych dwóch latach wojennych, tobyś tem 
wielką położył zasługę około naszego dziś 
bardzo wycieńczonego królestwa.

— Nasz Pan miłościwy nosi się z te- 
mi m yślam i, — odpowiedział mu Gnie­
wosz, — ale mu się zdało za prędko, że j a  
tę sprawę załatwię. Ofiarując cesarskiego 
synowca w zamian za mnie, przysłał mi 
kredyty wy do Bajazeta a mnie instrukcye, 
ażebym zaraz o pokój traktował. Zrobiłem 
co mogłem, ale to nie tak prędKO idą te 
rzeczy, bo Carz turecki czuje się bardzo 
potężnym a w naszą potęgę nie bardzo 
wierzy, chociaż dosadne cięgi wziął w Pol­
sce przeszłego roku, zaczem to jeszcze du­
żo pracy i innych posłów będzie potrze-

ustawami obszarom dworskim przydzielo­
nych.

Posiadacz obszaru dworskiego może 
albo sam objąć urząd przełożonego, albo 
też zdać ten urząd, pod swoją odpowiedzial­
nością innej osobie.

Współposiadacze, równie posiadacze 
części obszaru dworskiego, tworzących odrę­
bne ciała tabularne mianują przełożonym 
jednego z pośród siebie, albo inną osobę. 
W braku porozumienia mianowany jes t 
przełożonym ten, za kim oświadczy się 
część współposiadaczy lub posiadaczy czę­
ściowych, na którą przypada więcej niż po­
łowa podatków realnych rządowych na ob­
szarze przepisanych. Za osoby używające 
własnowolności wykonuje prawa powyższe 
ich zastępca prawny.

Na wniosek Kazimierza hr. B a d e -  
n i e g o ,  uczyniony w porozumieniu z ko- 
misyą gminną, uchwaliła Izba po §. 8 n a ­
stępujący §. 9. Można być przełożonym w 
kilku obszarach dworskich, jeżeli takowe 
leżą w jednym  i tym samym powiecie po­
litycznym. Jeżeli posiadacz obszaru dwor­
skiego posiada w sąsiedniej gminie kata­
stralnej, należącej do tego samego powiatu 
politycznego, posiadłość, stanowiącą część 
innego obszaru dworskiego, wolno mu za 
uwiadomieniem politycznej władzy powia­
towej i wydziału powiatowegopoddać tę po­
siadłość pod zarząd przełożonego swego ob­
szaru dworskiego. Połączona posiadłość nie 
będzie uwzględnioną przj mianowaniu prze­
łożonego dla obszaru dworskiego, w które­
go skład wchodzi (§. 8 . ustęp trzeci).

Dalej uchwaliła Izba bez dyskusyi, 
zgodnie z wnioskami komisyi gm innej:

§. 11. Mianowanie przez Rząd. N a­
zwisko i stałe zamieszkanie przełożonego 
ma być podane do wiadomości politycznej 
władzy powiatowej i Wydziału powiatowe­
go. Jeżeli przełożony nie posiada warun­
ków według §. 10 wymaganych, polityczna 
władza powiatowa wezwie posiadacza wzglę­
dnie posiadaczy na obszarze dworskim do 
mianowania przełożonego powołanych, aby 
innego przełożonego mianowali, a jeżeli 
wezwani, mimo powtórnego napomnienia, 
takiemu wezwaniu zadość nie uczynią, lub 
w ogóle z jakichkolwiekoądź powodów nie 
podadzą nazwiska przełożonego w nazna­
czonym przez władzę terminie, polityczna 
władza powiatowa zamianuje przełożonego 
na koszt i stratę posiadaczy.

§. 14. Przełożony zastępuje obszar 
dworski na zewnątrz we w szy s tk ich  spra­
wach ustawami obszarem dworskim^ przy­
dzielonych. Wszelako, jeżeli przełożony nie 
jest posiadaczem całej majętności tabular­
nej, obszar dworski stanowiącej, nie może 
bez przyzwolenia wszystkich posiadaczy 
przyjmować stałych na obszar zobowiązań.

§.15. U trata urzędu. Posiadacz, wzglę­
dnie posiadacze obszaru dworskiego mogą 
w każdym czasie odda'ić osobę, która za 
nich urząd przełożonego sprawuje, winni 
jednak zawiadomić o tem polityczną w ła­
dzę powiatową i Wydział powiatowy.

Przełożony traci urząd, jeżeli zaszła 
lub wiadomą się stała okoliczność, dla któ

ba. nim się go do pokoju namówi. Czyli i 
o ile mnie się udało wygładzić drogę do 
tych układów, to się dopiero później poka­
że ; ja  tylko wiem tyle, że gdyby mi Król 
nie był nałożył tej missyi, to byłbym już 
w Marcu powrócił, a tak powracam dopie­
ro w Maju.

Wszakże to rzekłszy, zapewne nie chcąc 
się dalej spowiadać z tych rzeczy, położył 
znów rękę na ramieniu Łubka i sp y ta ł:

— Powiedzże mi młodzieńcze, do­
trzym ałeś sekretu, jakeś mi to obiecał?

Na to zapytanie Lubek zbladł i za­
jąknął się, mówiąc:

— Nie mogłem mieć sekretu przed 
ojcem....

Jednak w tej chwili ojciec go wyrwał 
z kłopotu, mówiąc do Gniew osza:

— Bądźże "sobie spokojny. Nikt o to­
bie nic nie wie — a jeśli się kto °wego 
czasu o tem dowiedział, żeś je s t w niewoli, 
to ci to wyszło na dobre....

Gniewosz się nad tem zamyślił a po­
tem zapytał:

— Powiedzże mi otwarcie, któż się o 
tem od was dowiedział, że żyję?

— Król jeden, — odpowiedział mu 
Pretficz, — a oprócz niego może tylko je ­
dna osoba. Zresztą w całym kraju nikt nie 
wie o tobie i wszyscy cię mają za uraar- 
łego.

— Jedna osoba w Polsce, — rzekł 
na to Gniewosz z gorżkim uśmiechem, — 
to cała Polska bez mała....

Tu już sam Pretficz nie wiedział, o 
co mu chodzi, jednak rzekł głosem sta ­
nowczym :

— Pogadamy o tem. Tymczasem zaś 
tylko tyle ci powiem, że ci ręczę za tę o- 
sobę....

Z tem poszli do wieczerzy. Przy stole, 
w obec tak wielkiej liczby domowników, 
stary Pretficz tak się urządził, że mu wciąż 
opowiadał o rzeczach publicznych, które

rej nie mógłby być dopuszczonym do obję­
cia urzędu, może jednak objąć urząd na 
nowo po usunięciu przeszkody.

Za ciężkie przekroczenie lub ciągłe 
zaniedbywanie obowiązków może przełożo­
ny być usuniętym od urzędowania czasowo 
przez polityczną władzę powiatową, na za­
wsze przez polityczną władzę krajową w po­
rozumieniu z Wydziałem krajowym.

Art. II. Rozkład wydatków i ciężarów 
publicznych obszaru dworskiego na posia­
dłości w obrębie tegoż położone. W wy­
padkach, w których obszar dworski składa 
się z dwu lub większej liczby sam oistnych 
posiadłości, tworzących odrębne ciała tab u ­
larne, posiadacze tych samoistnych posia­
dłości mają ponosić w stosunku do wyso­
kości opłacanych rocznie przez kaźnego z 
nich podatków bezpośrednich zarówno w ła­
ściwe wydatki adm inistracyjne obszaru dwor­
skiego, jakoteż opłaty i prestacye ciążące 
na obszarze dworskim z mocy specyalnych 
ustaw, o ile te ustawy nie postanawiają 
odmiennego stosunku rozkładu.

Art. III. Wykonanie tej ustawy poru- 
ezam Mojemu Ministrowi spraw wewnętrz­
nych.

Zgodnie z wnioskami komisyi szkol­
nej, przedstawionemi przez pos. M a ł e c ­
k i e g o ,  przekazała Izba krajowej Radzie 
szkolnej do zbadania i załatwienia po my­
śli §. 4 ustawy z d. 2 lutego 1885, nastę­
pujące petycye : Kierownika szkoły w Za- 
w ałow ie, Jana Kurmana o przydzielenie 
trzeciego nauczyciela; miejscowej Rady 
szkolnej w Sidzinie, o przeistoczenie szko­
ło ludowej jednoklasowej na dwuklasową; 
konkurencyi szkolnej w Wyciążaeh, o prze­
kształcenie szkoły na dwuklasową; miej­
scowej Rady szkolnej w Strzeliskach no­
wych o przekształcenie szkoły na cztero­
klasową.

Z kolei pos. S t r u s z k i  e w i c z  przed­
łożył obszerne sprawozdanie komisyi gospo­
darstwa krajowego o sprawozdaniu Wydziału 
krajowego co do krajowych niższych szkół 
rolniczych. Z tego sprawozdania wyjmuje­
my następujące szczegóły:

W sprawie założenia czwartej szkoły 
niższej rolniczej w zachodniej części kraju, 
doniósł Wydział krajowy, że wszedł w ko- 
respondencyę z Wydziałem powiatowym w 
Nowym Sączu, aby tenże z tamtejszem To­
warzystwem rolniezem okręgowem zniósł się 
w przedmiocie wyboru miejscowości na 
szkołę, tudzież aby zbadał, czy ci, którzy 

ja w n ie j dięitdJi zobowiązać tye. doitownyeh 
ofiarna*rzecz szkoły rolniczej n iźsz 'ł; i teraz 
jeszcze są s łonni do poniesienia tych 
ofiar. Na to pismo jednak, do chwili zam­
knięcia sprawozdania, nie otrzymano odpo­
wiedzi. Komisya gospodarstwa krajowego 
je s t zdania, że należy dążyć usilnie do za­
łożenia czwartej szkoły rolniczej w zachod­
niej części kraju i zachęca Wydział krajo­
wy w myśl wywodów zeszłorocznych do 
dalszego działania, co również odnosi się i 
do sprawy reaktywowania szkoły uprawy i 
wyprawy roślin włóknistych w Gródku.

Szkoły w Horodenee i Kobiernicach 
znajdują się w normalnym rozwoju, tylko

bardzo go zajmowały., a ani jednem  sło­
wem nie dotknięto spraw osobistych i fa ­
milijnych. Jednak zaraz po wieczerzy do­
mowników odprawił a przy stole zostali 
tylko on z żoną, Gniewosz i Lubek. P re t­
ficz, widząc że Gniewosz jes t zajęty jakie- 
miś tajemnemi myślami, które go niepoko­
ją, chcąc go w lepszy humor wprowadzić, 
tak się do uiego odezw ał:

— Nikt w całvm kraju nie wie, żeś 
żyw i jużeś powi óeil, ani nawet, że wra­
casz, ale ty także nie wiesz, jak  się kraj 
cały ucieszy, kiedy się o tem dowie, i ja ­
kie gody ei sprawi, kiedy ciebie obaczy. 
Boś też i prawdę mówiąc, rzetelnie na  to 
zasłużył.

— Nie wiem zaprawdę, — rzekł Gnie­
wosz, — ezembym sobie na to zasłużył.

— Jużci tem, — powie mu Pretficz, — 
żeś twoją przemową a potem i czynem tak 
dzielnie pod Suczawą w ystąpił, zaczem i 
upadłego ducba w całej armii podniosłeś i 
uratowałeś honor królew ski, a jak wszyscy 
to powiadają, sprowadziłeś tak świetne zwy­
cięstwo.

Na to mu Gniewosz odpowiedział ze 
zwykłą sobie skiomnością:

— Cóżem tam zrobił tak niezwyczaj­
nego ? wypełniłem mój obowiązek — i na 
tem wszystko się kończy.

Zaczem Pretficz zabrał głos i tak 
mówił:

Jużci tak : ale dopełnienie swych 
obowiązków jes t też najwyższym czynem, 
jakiego człowiek może dokonać w tem ży­
ciu. Zapewne, że wiele od tego zależy, jak 
kto swoje obowiązki zrozumiał i sobie ich 
dopełnienie określił, ale kto je pojął rozu­
mnie i zacnie i szeroko ogarnął a w naj­
szerszym zakresie sumiennie dopełnił, ten, 
choćby był bardzo maluczkim obywatelem 
tej ziemi a jego zakres działania bardzo 
skromniutki... ten tulit imnctum  i wierz mi, 
że nie masz większego człowieka nad nie-

szkoła w Jagielnicy jeszcze dotąd nie jest 
należycie urządzoną; najprzód bowiem nie 
udało się dla tej szkoły znaleźć odpowied­
nio uzdolnionego kierow nika, i na posadę 
tę, do tej chwili prowizorycznie obsadzonąi 
rozpisał Wydział krajowy konkurs , a z ro­
kiem szkolnym 1888/9 nowy kierownik bę­
dzie musiał być wprowadzonym. Do tej 
chwili też jeszcze nie zaprowadzono w go­
spodarstwie rolnem, do tej szkoły należą­
cym, normalnego sposobu gospodarowania. 
Z uznaniem tutaj jednak podnieść należy u- 
siłowania kuratoryi tej szkoły i Wydziału 
krajowego wraz z dyrektorem p. Lubomęs- 
kim. Po dłuższych badaniach na miejscu i 
korespondeneyach, zgodzono się na zasadę, 
że chcąc stosownie do wskazówek zeszło­
rocznych Komisyi gospodarstwa krajowego, 
zaprowadzić przy tej szkole wzorowe gospo­
darstwo włościańskie, a obok tego mieć do­
stateczny obszar pól próbnych i doświad­
czalnych, jakoteż pól dla produkcyi paszy, 
do wyżywienia większej liczby inwentarza 
żywego, potrzeba jeszcze kilkanaście m or­
gów pola więcej. Przeprowadzone rokowa­
nie o wydzierżawienie potrzebnej przestrze­
ni nie doprowadziło do pożądanych rezul­
tatów i nie byłoby wskazanem z różnych 
powodów. Komisya gospodarstwa krajowego 
zważywszy, że wzorowe gospodarstwo wło­
ściańskie przy szkole rolniczej w Jagieln i­
cy musi i powinno odpowiadać miejscowym 
stosunkom, a gospodarstwa takie, w tej stro­
nie kraju przeciętnie między 25 a 35 mor­
gów mają przestrzeni, że wreszcie kupno 
potrzebnej przestrzeni w cenie od 120 do 
200 zł. za morg je s t możebne, zgodnie z 
zapatrywaniem Wydziału krajowego i kura­
toryi, czyni w końcu niniejszego sprawozda­
nia odpowiedni wniosek.

Dotychczasowe połączenie zakładu Ja- 
gielnickiego z gościńcem rządowym stano­
wi wąziutka drożyna dojazdow a, między 
polami włościańskiemi położona, w ciągłeffl 
pozostająca zaniedbaniu, tak że w porze 
wiosennej i jesiennej drogę tę 500 metrów 
długości wynoszącą, konno nawet przebyć 
trudno. Spowodowanie uznania tej drogi za 
gminną, okazało się niemożliwem; nato­
miast usiłowania kuratoryi w Radzie po­
wiatowej czortkowskiej o tyle miały pożą­
dany skutek, że Rada ta obowiązała się po­
kryć połowę kosztów budowy tej d ro g i, na 
2000 zł. obliczonych. Komisya gospodar­
stwa krajowego uzna'ąc konieczność nale­
żytego połączenia tego zakładu krajowego 
z gościńcem rządowym i z u w a g i, że droga 
ta jedynie temuż zakładowi ma służyć, 
leca Sejmowi uchwalenie tego wydatku i  
kwocie 1000 zł.

W myśl powyższych wywodów, &°' 
ruisya wnosi: I. Sejtn p r z y jm u je  do wia­
domości sprawozdanie Wydziału krajowego 
z czynności tyczących się krajowych n iż­
szych szkół rolniczych. II. Sejm poleca po­
nownie Wydziałowi, aby postarał się o jak 
najrychlejsze ułożenie i wydanie podręczni­
ków nauirowych dla szkół rolniczych niż­
szych. III. Sejm poleca Wydziałowi, ażeby 
zakupił dla krajowej niższej szkoły rolni- 
ezej w Jagielnicy do 15 morgów gruntu, ■

go. Zapewne , że ten i ów , obdarzony zu­
chwałą fan taz ją , może czasem coś zrobić 
po nad swój obowiązek, w ezem świat 
znajdzie upodobanie i za co go też głośnym 
obsypie aplauzem: ale jeżeli się czynom 
takich śmiałków zbliska przypatrzysz, to 
zawsze znajdziesz , że były one natchnione 
duchem więcej awanturniczym, niżeli oby­
watelskim. Jakoż ci ludzie są to po prostu 
gracze, eo grają, nie kośćmi "albo kartami 
o złote węgierskie, ale krwią ludzką o losy 
państw i narodów, a co najgorsza, to , że 
ich grą często kieruje nie dobro ludzi, lecZ 
miłość własna. Jakoż świat ich traktuje jak 
graczy : jeśli wygrali, rzadko sami zbierają 
owoce swojej wygranej, — a jeśli prze­
grali, świat nie bierze w rachubę ich do­
brych intencyj, tylko za krew bezskutecznie 
przelaną płaci im klątwą, w najlepszym zaś 
razie imiona ich zapomnieniu oddaje. Na­
tomiast zaś człowiek, co swoich obowiązków 
dopełn ił, sowitą znajduje nagrodę w swem 
własnem sumieniu i we czci swoich bli­
źnich, którą mu dadzą za życia; jeśli z»Ś 
padł śród zawodu, naród stawia mu nie­
spożyty pomnik w pamięci wszystkich na­
stępnych pokoleń a jego imie trwa wiecznie 
jako wzór cnoty obywatelskiej. Tak jes t > 
tak być powinno: bo nie na tych świe1 
stoi, co jak gwiazdy spadające niezwykły*11 
blaskiem zabłysną i zgasną, lecz na tyci1' 
co w niezmordowanej pracy dopełniaj* 
swych obowiązków, w dzień i w nocy służ? 
tej społeczności, do której należą, a swe)'1' 
własnemi rękami toczą naprzód rydwal1 
tego królestwa, które ochraniając ich sW11' 
mi prawami, daje im możność życia ze s0' 
bą i spożywania owoców swej pracy w 
pieczeństwie, w spokoju i zgodzie.

hlią-j dalszy nwitippf.)



i" Wietra mu na ’;en kredyt do wysoko- 
ci 1200 zł. IV. Sejm upoważnia Wydział 
o zaciągnięcia na grunt, który będzie za- 
upionym dla szkoły rolniczej w Jagielniey, 

pożyczki hipotecznej do wysokości 1200 zł., 
i użycia tej kwoty na pokrycie reszty ceny 

”P?a tegoż gruntu. V Sejm uchwala 1000 
jako wydatek nadzwyczajny tytułem po- 

c°v 2t(?w budowy drogi, łączącej zakład 
zaoły rolniczej w Jagielniey, z gościńcem 

rzędowym, pod warunkiem, że Rada po- 
owa czortkowska drugą połowę tych 

osztów z funduszów powiatowych pokryje. 
. IV dyskusyi ogólnej zabrał głos poseł 

n t o n i e w i c z  w celu zrobienia uwagi, że 
Jdział krajowy rozpisał konkurs na napi- 

t ai® potrzebnych podręczników; konkurs 
Cz J®Szcz» nie upłynął; potrzeba więc ża­
lno Ba ^ezu^ a**) * dlatego wydaje się 
, Welr H-gi punkt rezolucji, proponowanej 
przez kom isję, zbyteczny.

Poseł W ładysław hr. K o z i e b r o d z k i  
czyni uwagę eo do tego ustępu sprawozda­
nia, w którym jest mowa o założeniu czwar­
tej szkoły rolniczej w okolicy Nowego Są­
czą. Są okolice lepiej zaludnione, jak np
Jasie lsk ie lub T arn ow sk ie , i tam  też n a le­
żałoby założyć czwartą szkołę rolniczą.

l o s d  Jan  hr. S t a d n i c k i  sprzeciwia 
się stanowczo uchwaleniu IH-gu punktu 
rezolucji. Dotychczasowy obszar 25-morgo- 

J ’ 4Jakim rozporządza szkoła w Jagielniey 
wystarcza najzupełniej do prowadzenia wzo­
rowego gospodarstwa włościańskiego.

Pp. Jan G n o i ń s k i ,  W e r e s z c z y ń -  
s k i , a wreszcie sprawozdawca p. S t r u « z- 
k i e w i c z, stanęli w obronie wniosków ko- 
m isy i, podczas gdy posłowie: A n t o n i e ­
w i c z  i A b r a h a m o w i c z  popieraii wy­
wody posła Stadnickiego.

W rozprawie szczegółowej domagał 
się poseł Jan  hrabia S t a d n i c k i  przejścia 
do porządku dziennego nad III  punktem 
rezolucji. Tego samego domagał się także 
cs. o i c z y n s k i ,  a to z powodu, iż, zda­

niem m ówcy, szkoła w Jagielniey nie od­
powiada swojemu zadaniu, kształcą tam 
bowiem na ekonomów większych 
darstw, a ---- gospo-

nie na samoistnych gospodarzy 
Co do punktu V rezolucji, zabrał g łos 

poseł hrabia M ę c i n s k i  i zauważył że 
żądanie kom isji w tym punkcie poruszone 
n.e jes t w niczem uzasadnione. Mówca nie
może pojąć, jak droga, mająca 500 metrów 
długości, ma kosztować 2000 zł. a dalei 
me pojmuje, jakim  . ■1
posiadająca planów

s ę ,  t j l t kr z : : ę z f r
Sprawa ta należy w łaściw ie do drogowelo 
departamentu Wydziału krajowego i dlate­
go wnosi mówca: „Sejm poleca Wydziałowi 
krajowemu zbadanie sprawy drogi, łączącej 
Szkołę rolniczą w Jagielniey z gościńcem 
pędowym, i zarządzenie, ażeby droga ta 

przyprowadzoną do należytego stanu". 
W obronie V punktu rezolucji prze­

jaw ia li pp. Popiel, Wereszczyński, Jan 
Gnoiński i sprawozdawca, a to po myśli 
Wywodów kom isji; poseł K o r y t o w s k i  
zaś przemawiał przeciw temu punktowi re­
zolucji » to z powodu , iż jest zasadniczo 
przeciwnym subwencjonowaniu tej drogi 
z funduszów krajowych; rekonstrukeya tej 
drogi należy do,gm iny a względnie do Ra­
dy powiatowej; dlatego wnosi mówca przej­
ście do porządku dzieunego nad V ustępem
r e z o l u c j i -  ^

Przy głosowaniu uchwalił Sejm I, II 
III  i IV punkt rezolucyi, proponowanej

go Ces. Mości, poczynił Sejmowi propozy- głoski. Hr. Kalnoky me tylko pozostanie 
cye w sprawie urządzenia wielkiej funda- ' na swetn stanowisku, lecz utrzyma dotych- 
cyi krajowej na rzecz niezdolnych do pra- j czasowy kierunek swej polityki, a zdaje nam 

. cy robotników. Wniosek ten umotywował ' się, iż widoczuem to jes t dla każdego z de- 
bardzo obszernie dr. Rieger, podnosząc w ! cyzyj powziętych na ostatniej konferencyi 
pełnych zapału słowach patryotyczne uczu- ! wojskowej, które, jak  nas zapewniają z naj­

lepszego źródła, zapadły w duchu unikania 
wszelkiej przedwczesnej akcyi.

Oficyalny roseyjski Nord. ogłasza na

czy Towarzystwo na większe uwzględnienie 
elem entu  technicznego przy wyborach i 
wprowadzenie go do Seimu a ten ostatni 
wzgląd przytacza ono także w petycji o przy-

inicjatyw y0 i t<in dru«i J T i 8ek f P°d j^u - f  isiaiaby rozważyć kwesty^ po- « momict.u;, ~ uwooUi3 ^ku- i liom o r»j ** r — ---------------- o ------ --*> f
cnciafa, mus ^  wirylnych w Sejmie ; | tkiem wewnętrznego zatargu, który, jak  to ; aekiej z powodu r z e k o m y c h u z b r o j e ń  
unoźem a £ gj„ za£ z sprawą pomno- : mam nadzieję, zostanie załatwionym, łączą R o s s y i .  Sygnalizowana dyslokacya wojsk 
kwestya ta z miast, poruszoną w j się z nami i niejako wspólnie z nam i czy- .podyktowaną została tylko lokalną potrzebą
ZdUia liczby F , i rtio wninealr fair ńwiftf.niA i i/nrAon nrv,Ai- I Akmnn Irrain. ifl.knf.Ai fiirnirtwaTHAm. Ani na-
peljCł i , S ; I  Ł o d r .  1861 b , l a p r » Ł

dyskusyj. W

I eie i niewzruszoną wierność i przywiązanie 
i do Najj. Pana i Najw. Dynastyi, poezem 
j zabrał głos ks. Schwarzeuberg i tak prze
; mówił: Uczuwam potrzebę dać wyraz prze- i czele ostatniego numeru następujący komuni- 
i  konaniu, ;ż w tej chwili ci także p osłow ie '■ k a t : Zupełnie bezpodstawnem jest wzburze- 
j niemieccy, którzy nie są tu obecni, sku- | rżenie wywołane w prasie niemieckiej i austry-

r zdawało sie nawet, że zostanie

nią wniosek tak świetnie i gorąco umoty- 'obrony kraju, jakoteżfurażowaniem.Ani na- 
wowany przez poprzedniego mówcę. Wnio- wet przypuszczać nie można, żeby Ros&ya 
sek przyjęto jednogłośnie wśród entuzya- ' w zimie mając pod ręką wszystkiego 120.000

p r z e z 7  nomnUoTe“Te liczby posłów z Krakowa
F ze Lwowa stanowczo rozstrzygniętą, tym- 
i ze Lwowa pIetu spowodował znowu 
czasem brak k0®P dk/ dzieaaeg0. Przed-

Wydział krajowy, wezwany 
przez Sejm do zbadania potrzeby powiększę-
FL lir by po^ów sejmowych napisał spra­
nia liczby P którem wykazał ? ż0 materyały,
wozdame, *  do zbadaaia tej kwestyi,
jakie mu w 7 rcZaj łCemi. Od owego czasu
me były wy ystki0 czynniki dzisiaj
upłynęło l a t ^ t a i a j ą  inaczej; bez grun
znowu się P dania a iepodobna zaś przy-
townego ordyaacyi wyborczej. Zwa-
stąp.ć do> komisya prawnicza wnosi:
pTr Zyl  wydziałowi krajowemu, aby do- 
»  ihadał potrzebę zmiany obecnie o- 
kładme zb» P' wyborczej i sprawo-

i S T w -  h ^  “  “ i-

W  Z o l l  przedłożył następnie spra­
wozdanie komisji prawniczej o petycji To­
warzystwa politechnicznego w sprawie n a ­
dania statutu organizacyjnego szkole poli­
technicznej we Lwowie w drodze ustawo­
dawczej Sprawozdanie opiewa: W uawczej. oy Akadem]a techniczna
ałożoną c<wnnrz. dzeQietn Ministerstwa

przez komisję, a co do V punkt u, oświad 
czył sprawozdawca komisji, że go cofa, 
poczerń Izba uchwaliła wniosek posła Mę- 
cińskiego. ^

Po«. Z o l i  przedłożył sprawozdanie 
kom isji prawniczej o petjeyi Towarzystwa 
politechnicznego w sprawie nadania głosu ’ 
wirylnego każdocze nemu rektorowi szkoły
p o lite c h n ic z n e j  we Lwowie; w sprawie przy­
znania technikom prawa wyborczego z ty­
tułu osobistej kwalifikacji, i o petycji gminy 
m. Podgórza w sprawie nadania jej prawa 
odrębnego wyboru posła sejmowego. Spra­
wozdanie to opiewa : Petycje, powyżej przy-

r. 1844 
tech n iczn a  we 

Lwowie"* Rozporządzeniem M in isters tw a  « r. 
1872 wydano dla niej tymczasowy regula­
min wprowadzając zarazem  organ. ..acyę 
uniw ersytecką, ^ r ^ P o ^ ^ ń -

czeniu*1 b id o iy  iTowego gmachu, Akademia czemu buu : Szkoły politechnicznej,
któ!TTłu*ży takim samym zakładom w Wie­
dniu Pradze, Gradcu i Bernie. Kiedy je ­
dnak organizacya tych zakładów polega na 
statucie wydanym w drodze ustawodaw- 

' W i* a c y a  Szkoły politechniczne, we 
Lwowit-t opiera się tylko na rozporządze- 
nisch, wydanych w drodze adm inistracyj­
nej, skutkiem czego Towarzystwo politech­
niczne domaga się wydania organizacyjne­
go statutu w drodze ustawodawczej. Jeże- 
Jiby istotnie rzecz się tak miała, natenczas 
udaniem komisji prawniczej, należałoby 
silnie poprzeć petycję i żądać od Rządu 
wydania takiego statutu. Przedewszystkiem 
trzeba jednak całą sprawę dokładnie zba­
dać a szczególnie porozumieć się z Szkołą 
politechniczną. Komisya prawnicza wnosi 
przeto: „Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
aby po dokładnem zbadaniu okoliczności, 
podanych w petycyi Towarzystwa politech­
nicznego o nadanie w drodze ustawodaw­
czej organicznego statutu Szkole politech­
nicznej , przedłożył sprawozdanie o tej pe­
tycji na najbliższej sesyi sejmowej.

Pos. R o a i a n o w i c z  wyraża zdziwię 
nie, że komisya prawnicza występuje z ta ­
kim wnio.-kiem w sprawie aż nadto jasnej. 
Według §. i] ]it. i. ustawy o Reprezenta 
cyi państwowej, sprawy tycząca się szkół 
techniezuyc-h należą wyłącznie do kompe­
tencji sejmów krajowych. To też w spra­
wie obecnej należy pomiuąć wszelkie ba- 

j  ̂, dania a zwrócić się do Rządu z prośbą,
08U i ażeby na najbliższej sesyi sejmowej prze-

I dłożył statut organizacyjny dla szkoły poli­
technicznej wotLwowie. Mówca sformułował 
wniosek w tym duchu.

Pos. Z o l l  odpowiedział, że komisji 
prawniczej są znane postanowienia zacyto­
wanego przez pos. Romanowicza paragrafu,

toczone dążą do zmiany ordynacji wybór- i ale mimo to uważała komisya za stosowne 
czej. Sprawy w nich poruszone, już nie- i wyetąpić z powyższym wnioskiem, a to z 
iadnokrotnio zajmowały Sejm, z rozmaitych j motywów przytoczonych w sprawozdaniu, 
jsdnak przyczyn nie doczekały się załatwię- { głównie zaś z powodu, iż należy wysłuchać 
nia. Tylko nad sprawą przyznania głosu S opinii interesowanej Szkoły politechnicznej 
wirylnego rektorowi szkoły politechnicznej) P° tych wywodach przyjęła Izba wnio-
Sejm w r. 1884 przeszedł do p o r z ą d k u sek Pos- Romanowicza.
dziennego. Co *ię zaś tyczy komisyi praw- 
niczej, wystąpiła ona w r. 1884 z wnioskiem 15 
tej gpr»*ie przychylnym, nie ma ona też środę, 
powodu, odstępować od ówczesnego swego 
z» patrywania, a nie występuje obecnie z j . 
w nioskiem  merytorycznym dlatego, że spra- j  
wy tej n ' e traktować jednostronnie ;
lecz z uwzględnieniem wszelkich innych j 
czynników, któreby wprowadzenie zm ian y;
w ' składzie Sejmu spowodować m ogły .; ______ ____________
Wszakże Towarzy*tso techniczne, które do- m u c z e s k i e g o  powowie^drrRireger i ks. 
maga si? przyznania głosu wirylnego rekto- Sehw&rzenberg przedłożyli podpisany przez 
rowi Politechniki, żąda w innej petycyi wszystkich posłów nagły wniosek,domaga- 
przyznania prawa wyborczego technikom z jacy się polecenia Wydziałowi krajowemu, 
tytułu osobistej kwalifikacji Za pośrednie- aby z okazy i przypadającego w roku przy- 
twem takiego nowego zastępu wyborców li- szłym 40-letniego jubileuszu panowania Je-

Lwowska® s dnia 12 grudnia 1887,

Koniec posiedzenia o godzinie 3 min. 
z południa; następne posiedzenie w

S e j m y  k r a j o w e .

Na przedwczorajszem posiedzeniu Se j -

styeznyeh okrzyków i oklasków całej Izby.
Pos. P ę t a k  motywował następnie 

swój wniosek w sprawie utrzym ania sziroły 
realnej w Pilzuie i urządzenia szkół prze­
mysłowych, a pos. Schiebl wniósł o zapro­
wadzenie taryfy kilometrowej na austrya- 
ckich kolejach państwowych.

W S e j m i e  c z e s k i m  rozpoczęli 
Młodoezesi dawno zapowiedzianą akcyę 
przeciw p. Ministrowi dr. Gautschowi. S ta­
ło się to przy umotywowaniu przez prze- 
wódcę frakcyi młodoczeskiej, dr. Gregra, 
wniosku domagającego się zniesienia zna­
nego rozporządzenia o czeskich szkołach 
realnych w Lutemyślu, Pilznie, Tobrze i 
Kuttenbergu. Dr. Gregr, któremu asy­
stowali tłumnie zebrani na galeryach 
studenci kierunku radykalnego, przewyż­
szył w swoich wycieczkach przeciw Rzą­
dowi, a w pierwszym rzędzie p. Ministrowi 
dr. Gautschowi, najzapamiętalszych mów­
ców skrajnej lewicy parlamentu wiedeń­
skiego, skutkiem czego otrzymał upom nie­
nie ze strony marszałka. Namiestnik baron 
K r a u s  odparł energicznie wśród oklasków 
Izby tyrady i inwektywy dr. Gregra, kła­
dąc na to nacisk, iż zarządzenia p. Mini­
stra były wyłącznie charakteru dydaktycz­
nego i pedagogicznego i nie wypływały by­
najmniej z jakichbądź uprzedzeń do naro­
du czeskiego.

Wydział krajowy przedłożył sejmowi 
sprawozdanie z wniosku hr. Henryka Clam 
Martinitza, który domaga się wniesienia 
przedłożenia rządowego w sprawie zapro­
wadzenia w Czechach drugiego języka kra­
jowego jako obowiązkowego.

Wybrana przez S e j m  d o l n o - a u -  
s t r y a c k i  komisya dla obmyślenia sposo­
bu godnego obchodzenia 40-letniego jubi­
leuszu panowania Najj. Pana, zam ierza z a ­
proponować Sejmowi utworzenia wielkiej
fóndacyi krajowej.

Jak  donoszą dzienniki, większość Sej­
mu oświadczy się za wnioskami, z których 
jeden domaga się powiększenia liczby po­
słów z miasta Wiednia o dwóch, drugi zas 
wyznaczenia 4 milionów na uregulowanie 
Wiednia.

Komisya s e j m u  m o r a w s k i e g o  
dla rt-formy wyborczej przyjęła wniosek po­
sła D w o r z a k a domagający się dopuszcze­
nia do g ”osu mówców generaluycb po zam­
knięciu dyskusyi. Poseł S t u r m  wznowił 
swój wniosek o zmianę regulaminu w r,.vm 
duchu, iżby rozprawa mogłaby być otwartą 
na nowo, gdyby po zamknięciu dyskusyi 
przemówił jeszcze namiestnik lun komisarz 
rządowy. Komisya przyjęła ten wniosek.

W s e j m i e  s t y r y  j s k i m poseł 
Vosnjak wniósł interpelację w której uska­
rża się na to, iż szkolna rada krajowa za­
prowadziła w powyższych szkołach lodo 
wych język niemiecki jako przedmiot obo­
wiązkowy, a co do niektórych przedmiotów
nawet jako język wykładowy.

A larm y.
Fremdenblatt zamieszcza następujący 

komunikat: Wstrzymaliśmy się od wszel­
kiej relacji o odbytej dnia 8 b. ni. pod 
przewodnictwem Najj. Pana konferencyi, 
albowiem taka re lacja  wydała nam się nie­
możliwą już ze względu na charakter spra­
wy. Również w douiesieniaeh dzienników 
o przebiegu konferencji nie znajdujemy 
żadnych takich szczegółów, które mogłyby 
mieć charakter autentyczny. To jednak co 
donoszą pisma o ostatecznym wyniku n a ­
rad zgadza się z końcowym ustępem nasze­
go artykułu z d. 6 b. m. w którym powie­
dziano, iż kwestya, co musielibyśmy przed­
siębrać dla bezpieczeństwa Monarchii wów­
czas dopiero weszłaby na plan pierwszy 
gdyby dalsze rossyjskie koncentracye wojsk 
kazały żywić poważne obawy o bezpieczeń­
stwo naszej granicy.

Pressc p isze: Pogłoski o rzekomej dy­
m isji p. Ministra hr. Kalnoky’ego, które za 
niepokoiły na chwilę giełdę wiedeńska 
zupełnie zmyślone 
acyi owego momentu

żołnierzy, skoncentrowanych dokoła W ar­
szawy zamierzała napaść na Austryę. Car 
Aleksander pragnie poitoju i w tym wzglę­
dzie nie zmienił dotąd przekonania. O tern 
wiedzą bardzo dobrze w Berlinie, że poli­
tyka rossyjska była dotąd i pozostanie n a ­
dal pokojową. Co się tyczy sprawy bułgar­
skiej, to Rossya i Niemcy mają silne po­
stanowienie nieporóżnienia się z powodu 
Bułgaryi- W Rossyi tylko tego pojąć nie 
mogą, dla czego Austrya i Włochy przez 
swoje autirossyjskie stanowisko starają się 
przedłużać zamieszki bułgarskie. W Rzy­
mie i w Wiedniu powinni pamiętać o tern, 
że ani bez, ani wbrew Rossyi nie można 
załatwić sprawy bułgarskiej.

Telegraficzne biuro korespondencyjne 
przesłało nam następującą depeszę:

Nowoje Wrcmia wita sympatycznie 
wiadomość, że austryacka rada wojenna u 
chwaliła niekoncentrować sił zbrojnych w 
Galieyi i wypowiada słowa uznania dla Ar- 
cyksięem Albrechta, którego poważne zda 
nie usunęło zapewne niebezpieczeństwo po­
pchnięcia Austro-Węgier na tory szkodliwe. 
Gazeta ta spodziewa się, iż nierozsądne po­
głoski o konieczności wojny między Austryą 
i Rossyą teraz umilkną.

Kreutz Ztg. odbiera z Petersburga n a­
stępującą relacyę o usposobieniu kół tam ­
tejszych : Spodziewają się , iż ks. Bismarck 
pozostanie w sprawie bułgarskiej neutral­
nym. Gdyby miał nastąpić casus fotderis, 
wówczas Niemcy z pomocą nagromadzenia 
wojsk będą na dwóch granicach trzymane 
w szachu ; nastąpiłoby to przedewszystkiem 
przez ostrożne ruchy wojskowe F rancji, 
przyczem jednak nie zaangażowałaby się 
ona w żaduym kierunku. Rossyjskie stron­
nictwo wojskowe m niem a, iż francuska a r­
mia obserwacyjna wystarczyłaby do zatru­
dnienia Niemiec. Zresztą stronnictwo to nie 
myśli na razie o akcyi przeciw Austryi, a 
pragnie przyciągnąć na swą stronę Turcyę. 
Udamo się już nawet do Wys. Porty z żą­
daniem, aby w danej chwili obsadziła 
Wschodnią Rumelię. W tym kierunku mają 
wywrzeć na nią pożądaną presyę : kwestya 
odszkodowania wojennego i pretensve g ra ­
niczne Grecji.

Revue de VOrient otrzymuje następu­
jące oświadczenie dyplomatycznego repre­
zentanta mocarstwa, zaprzyjaźnionego z Au- 
stro-W ęgraini : Według ostatnich , auten­
tycznie znanych oświadczeń cara, nspra- 
wiedliwionem jest jeszcze zawsze zaufanie 
w jego dotychczasowe osobiste zamiary po­
kojowe. D> tego przybywa fakt, iż ani 
z politycznego, ani z wojskowego stanowi­
ska nie istnieje obecnie rozsądna podstawa 
do wojny zaczepnej ze strony Rossyi. 
W końcu najbardziej przemawia za obec- 
nem utrzymaniem pokoju okoliczność, iż 
car Aleksander w ścisłej i oficjalnej formie 
zawiadomiony został o następującej zasa­
dzie względem casus foederis sprzymierzo­
nych : Na wypadek, gdyby jedno z mo­
carstw sprzymierzonych za zepionem zo­
stało przez jakieś inne mocarstwo, zaczep­
ka taka, jakikolwiek byłby jej początkowy 
kierunek , miałaby tę natychmiastową kon­
sekwencję , iż rząd niemiecki nie mógłby 
ani chwili kierować się jakieraiś politycz- 
nemi względami , lecz że całe jego dalsze 
postępowanie dyktowanemby było ze stano­
wiska wspólnych i nieoddzielnych woisko- 
wo-strategicznych wymagań.

Kamach ua życie Ferry’ego.
n - j® 011? 11' telegram  z Paryża d o n ió sł: V . g°dzmy W pół do trzeciej, po posie­
dzeniu, pojawił się w korytarzu Izby depu-
s i f  shGh ‘' I 1!  n ie in a i°my człowiek i pro- 
F e rn  ażeby zawezwała deputowanego 
Feiry  z którym ehce w ważnej sprawie po-

m X ł v Gndy Fftrry WySZ6dł -  ^ r z ,  
K S 1 7 .nieznaJ°ffiy podał mu jakiś pa- 
P . O Odczytania i do zajętego czytaniem 

cztery wystrzały z rewolweru w piersi. 
O zamachu tym znajdujemy w dal­

szym ciągu następujące szczegóły: Około 
godziny w pół do trzeciej przybył do przed-

„ 0 _ po °-ł w pnlaeu deputowanych jakiś nie/.na-
• Nie ma nawet w sytu- Ł rK u X X ] 11 średaie£°) blondyn, z takaż

„ ntu prawdopodobieństwa sie / I  ■ j  przyzwoicie ubrany i zwrócił 
na jakiem  zwykły się opierać podobne po- J L *  Jedae^  ze sł,1£ Parlam entarnych

P ażeby poprosił do przedpokoju Juliusza Fer^



ry. Posiedzenie właśnie się było skończyło. 
W przedpokojach znajdowało się jeszcze 
wielu deputowanych i dziennikarzy, był 
także obecny komendant straży Izby depu 
towanych w uniformie. Gdy Juliusz Ferry, 
wyszedłszy z dalszych przedpokoi, stanął w 
przedsieni, dobył nieznajomy nagle z kie 
szeni rewolweru i wystrzelił cztery ra ­
zy mierząc w piersi Ferry’ego. W pierw­
szej chwili wszyscy obecni tej scenie byli 
przerażeni i niezdecydowani. Po chwili j e ­
dnak wszyscy wpadli na nieznajomego i 
pochwycili go. Ferry zachwiał się w pierw­
szej chwili, ale z natury silny i barczysty 
utrzym ał się na nogach. Kilku z przyjaciół 
podbiegło do deputowanego chcąc go pod­
trzymać i odprowadzić do biura kwestury. 
Ferry jednak chciał się tam udać o w ła­
snych siłach i rzek ł: „Zostawcie mię." Roz­
piął następnie sam surdut i obmacał pierś 
w miejscach, gdzie się uczuł zranionym. 
Zdołał potem o własnej mocy przejść długi 
korytarz do kwestury, gdzie obecni między 
deputowanymi lekarze opatrzyli rany. Jedna 
z kul drasnęła pierś, dwie zraniły boki, 
czwarta nie trafiła wcale, znaleziono ją  
spłaszczoną na podłodze. Zapewniają, źe ża­
dna z ran  nie je s t niebezpieczną, i że szyb­
kie zagojenie nie podlega wątpliwości. Zdu­
miewające jest, że żadna z ran  nie przed­
stawia niebezpieczeństwa w obec okolicz­
ności, że strzały rewolwerowe wymierzone 
były bezpośrednio z odległości o krok za- 
ledwo. Sprawcę zamachu, który nie okazy­
wał najmniejszego wzruszenia, oddsno w 
ręce policyi. Nazywa się on Aubertin. Po 
wypadku tym zaszła w korytarzach burzli­
wa scena, gdy ktoś zawołał: „To wina te ­
go Rocheforta i jego kolegów z Lanterne.u 
Przyszło do głośnej wymiany zdań i 'd o  
scen tak burzliwych, źe służba parlam en­
tarna m usiała interweniow ać, ażeby przy­
wrócić spokój.

Sprawcę zamachu sprowadzono n a j­
pierw do urzędu kwestury parlam entarnej, 
gdzie kwestorowie Margaine, Nadaud i Ma- 
dier de Montjan, tudzież sekretarz gene 
ralny Hubbard, zarządzili przesłuchanie 
wstępne. Uwięziony podał, iż nazywa się 
Berkheim, że pochodzi z Metz i je s t człon­
kiem grupy 20 osób, które postanowiły dzia­
łać podobnie, jak  on. Miał on nr. 17 a los 
wyciągnięty jego trafił. Przybyć miał z 
przyjacielem, ażeby wykonać zamach. Przy­
jaciel jednak sprawcy mógł ujść w ciągu 
wybuchłego rozruchu. Rzekomy Berkheim 
nie czyniłby wrażenia szalonego człowieka, 
gdyby nie okoliczność, że nie umiał prawi i  
ukryć wieik,Bgo zadowolenia ze swego cł^- 
nu, co naprowadza na domysł jakiejś idei 
fiie. Zdawało się badanemu, że zamordo­
wał F erry ’ego, gdy bowiem odzywały się 
głosy oburzenia, zawołał zbrodn a r z : „Nie 
udawalibyście, bo w istocie jesteście sami 
zadowoleni, że już dzieło spełnione”. Za­
przeczał stanowczo, jakoby był współpra­
cownikiem dziennika Intransigeant. „Nie 1 — 
zawołał zbrodniarz — ale jeżeli się pies 
wścieknie, to się go zabija, a Ferry nie 
więcej je s t w art od wściekłego p sa!“ — 
Zapytany, czy miał jakie powody nienaw i­
ści do F erry’ego, odparł: „Żadnych 1“ Dzia­
ła ł  tak, ponieważ to było jego obowiązkiem. 
Bilet wizytowy Herve’go, który mu wstęp 
ułatwił, potrafił wyłudzić, lecz nie zna 
Herve’go wcale. Gdy mu zadawano pytania, 
ażeby dociec, czy nie je s t przypadkiem o- 
błąkany, wyciągnął ręce i zawołał:

.Patrzcie panowie, że nie drżę wcale. 
Czy zachowywałbym się tak, gdybym był 
w rozdrażnieniu chorobliwem ?“ Kiedy spo­
strzegł kilku reporterów notujących, zawo­
ła ł :  „Zapisujcie gorliwie, że to, co uczyni­
łem, uczyniłem z rozmysłem i ze świado­
mością woli". Po tern śledztwie wstępnem, 
oddano Berkheima w ręce policyi. Jeżeli 
śledztwo policyjne i badanie lekarskie nie 
wykażą innych rezultatów , w takim razie 
będzie to obmyślany z góry zamach poli­
tyczny.

Trzej lekarze z Izby deputowanych: 
Frebault, de Lanessan i Gadand, tudzież 
stale ordynujący doktor Ferryego, Trelat, 
skonstatowali, że Ferry otrzymał dwie rany. 
Pierwsza znajduje się nieco powyżej serca 
w okolicy szyi i jes t zakrwawiona; ta rana 
jest lekką. Druga rana znajduje się z boku, 
jes t lżejszą jeszcze. Sądzą, że Ferry po 
kilku dniach spokoju i odpoczynku będzie 
mógł wychodzić. Reinachowi, redaktorowi 
Bepubliąue Frangaise polecono, ażeby dał 
znać pani Ferry o wypadku. Małżonka 
Ferryego była oczywiście przerażona i za­
lała się łzami, ale wkrótce odzyskała pano­
wanie nad sobą i pojechała do parlamentu. 
Otrzymywał tam Ferry liczne objawy sym- 
patyi deputowanych, wszelkich stronnictw. 
Przybył także z ubolewaniem ks. biskup 
Freppel i p. Clemenęeau, tudzież bonapar- 
tysta Baudry d’Asson. Nakoniec po zezna­
niu, złożonem w kwesturze, odjechał Ferry 
do domu, gdzie mnóstwo osób pozostawiło 
bilety i gdzie przysyłał dowiadywać się o 
stanie jego także prezydent Carnot.

K R O N I K A

— Najjaśniejszy Pan raczył najmi- 
łościwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły 
gminie Głębokie, w powiecie sanockim, na bu­
dowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł.

— Nadanie posagu. Na przedstawienie 
pp. dr. FeMksa Honigsmanna i Józefa Koli- 
schera, egzekutorów testamentu Joela Biera, na­
dało c. k. Namiestnictwo odnośnie do postano­
wienia aktu fundacyjnego d, 15 listopada 1887 
jako w rocznicę śmierci fundatora posag w kwo 
cie 851 zł. za r. 1887 Seldzie Bier w Dry- 
87ezowie, córce Chumy i Perli małżonków Bierów.

— Z kolei Karola Ludwika. Dyre­
ktor ruchu kolei Karola Ludwika, radca Rzą­
du, p. Sladkowski, wyjechał w interesaeh słu­
żbowych dnia dzisiejszego na krótki pobyt do 
Wiednia.

t  Henryk Janko, właściciel dóbr ziem­
skich, poseł na Sejm krajowy, weteran wojsk 
polskich z r. 1881, ozdobiony krzyżem Yirtu ti 
militari. obywatel powszeebme czczony i sza­
nowany, zmarł przedwczoraj w majątku swoim, 
Hoszanacb, po krótkiej a ciężkiej chorobie, prze­
żywszy 81 lat. Pogrzeb śp. Henryka odbędzie 
się w Hoszanach we wtorek, dnia 13 b. m. 
Cześć jego pamięci 1

— Na pogrzeb śp. Janki wyjeżdżają 
jutro rano pociągiem lokalnym kolei Karola Lu­
dwika panowie posłowie sejmowi, delegaci Kc- 
ła literackiego, oraz liczne grono przyjaciół nie­
boszczyka. W Gródku o godz. 8 rano oczeki­
wać będą gośei żałobnych poiwody, które ich 
odwiozą do Hoszan.

(m) Zjazd delegatów straży ocho­
tniczych Ogniowych odbył się przedwczo­
raj i wczoraj we Lwowie. Udział w nim wzię 
ło przeszło 40 towarzystw strażackich. W so­
botę zrana odbyła się inauguracja zjazdu, pod 
czas której odczytano pismo JE. Aaama ks. Sa­
piehy, usprawiedliwiające nieobecność z powo­
du niedyspozycyi chwilowej i zawiadamiające 
zebranych, że książę składa god ość prezesa 
Związku. Przez powstanie z miejse podziękowa­
ło zgromadzenie ks. Sap leże za dotychczasowe 
gorliwe zajmowanie się sprawami Związku. Od­
czytano następnie sprawozdanie z czynności wy­
działu Związku za czas od 30 kwietnia 1883 
do 10 grudnia rb., które zgromadzenie przyjęło 
do wiadomości. Z uchwał powzjętych przez Zjazd 
delegatów, wyliczamy ważniejsze: Uchwalono 
mianowicie wnieść Detycye do Sejmu krajowego 
o Bubwencyę. Przeprowadzono dłuższą dyBkusyę 
nad znanym projektem ustawy o przymusowej 
arekuracyi budynków włościańskich, przyczem 
obecny na posiedzeniu poseł sejmowy, p. St. 
Polauowski oświadczył, że sejmowa komisya 
asekuracyjna chętnie wysłucha opinii ekspertów 
delegowanych do niej przez Zjazd delegatów, 
poczem Zjazd uchwalił w tej sprawie wysto­
sować memoryał do Sejmu krajowego. Uchwa­
lono dalej wezwać wydział do tworzenia Zwią- 
ków okręgowych i polecić wydziałowi, aby sta­
rał się nakłaniać wszystkie straże ochotnicze 
do przystępywania do Związku. Przyjęto do 
wiadomości zamknięcie rachunków za czas u- 
biegły i udzielono wydziałowi absolutoryum. 
Przeprowadzono dłuższą dyskusyę nad ujedno­
stajnieniem oznak strażaków i uchwalono we­
zwać Radę nadzorczą do ułożenia wzorowego 
regulaminu, tudzież planu umundurowania i 
uzbrojenia ochotniczych straży ogniowych. Na 
wieczornem posiedzeniu w sobotę, po nadejściu 
wiadomośei o zgonie śp. Henryka Janki, uozczo- 
no jego pamięć przez powstanie z miejse. Na 
wczorajszem posiedzeniu przystąpiło zgroma­
dzenie do wyborów i wybrało do rady zawia- 
dowczej pp. ks. Sapiehę Adama, dra Zgórskie- 
go Alfreda. Hryniewicza Brunona, Miihlna Wła­
dysława, Polanowskiego Stanisława, dra Cwi- 
klicera Ludwika, Lochera Augustyna i Wa­
wrzyńskiego Franc. Zastępcami pp. Koblańskie- 
go Aleksandra, Witosławskiego Teofila i Pio­
trowskiego Aleksandra. Sekretarzem wybrany 
został p Rewakowicz Henryk. Do komitetu wy­
konawczego weszli pp.: ks. Sapieha, dr. Zgór- 
ski, Hryniewicz i Piotrowski. Prezesem Zwią­
zku wybrano ponownie JE. Adama ks. Sapie­
hę i zawiadomiono go o wyborze w drodze te­
legraficznej. Przyszły Zjazd uchwalono odbyć 
w Tarnowie. Po połuduiu w dniu wczorajszym 
odbył się bankiet pożegnalny.

(m) W missyach katolickich w Zie­
mi świętej zauważano od dłuższego czasu brak 
kapłanów polskich; z tego powoda generał Za­
konu św. Franciszka w Rzymie wystosował o- 
dezwę do wszystkich prowinoyj polskich z we­
zwaniem do kapłanów tego Zakonu, ażeby spie­
szyli do Ziemi świętej w celu pomnożenia li­
czby polskioh misyonarzy. Ks. Norbert Goli- 
chowski, b. prowincyał i kustosz Zakoau 00. 
Bernardynów we Lwowie, powolny temu we­
zwaniu, oświadczył gotowość udania się do 
Ziemi świętej i w tych dniach otrzymał z Rzy­
mu t. z. obedyencyę; czcigodny O. Norb-rt 
złożył wskutek tego w ręce Najprzew. Arcybi­
skupa lwowskiego, ks. Morawskiego i prow n- 
oyała Zakonu 00. Bernardynów piastowany do­
tychczas urząd administratora parafii św. An­
drzeja we Lwowie i przy końcu tego miesiąca 
wyj’ezdża do Ziemi świętej, gdzie przez 6 lat]

zamieszka w Jerozolimie. Z prawdziwym żalem 
żegnają parafianie czcigodnego swego pasterza.

— N ag ła  śmierć. Jan Urbański, maj­
ster stelmaehsid, liczący lat 45 , żonaty, ojciec 
jednego dziecka, od dłuższego czasu chory i 
zostający w kuraoyi lekarskiej, po użyciu ką­
pieli onegdaj w łaźni Ducheńskiego, zmarł tam 
nagle, gdy był już napół ubrany w garderobie. 
Po opatrzeniu zwłok przez lekarza dra Łopa- 
ckiego, który orzekł, iż udar serca lub mózgu 
był przyczyną śmierci, odstawiono zwłoki do 
mieszkania rodziny zmarłego.

. =  Zagadkowa śmierć. Onegdaj wie­
czorem dwaj włościanie z Kozielnik przywieźli 
przed mieszkanie kowala Antoniego Kadleezki, 
pod 1. 8, droga Sichowska, pomocnika kowal­
skiego, Pawła Sudę, liczącego lat 48, w nie­
przytomnym stanie, podając, iż znaleźli go w 
rowie w Kozielnikaeh. Kadleczek zabrawszy 
chorego na swój wóz, wiózł go do głównego szpi­
tala, lecz przed rogatką Sichowską zmarł cho­
ry w drodze. Ponieważ przy komisyonalnych 
oględzinach zwłok zmarłego spostrzeżono na 
twarzy i rękach ślady podrapania i krwi, od­
dano przeto zwłoki do kostnicy głów. szpitala 
celem obdukcyi sądowej i wdrożone doehodzenia.

Stai* powietrza. Barometr poszedł
w górę.

Prognoza na dobę następującą od go­
dziny 12 w południe dnia 12 b. in.5 według 
spostrzeżeń stacyi o. k. Szkoły politechnicznej: 
Wiatr o zmiennym kierunku z północnej strony, 
temperatura dalej się obniża, stan nieba zmien- 
ny, powietrze wilgotne, opad nieznaczny.

Średnia temperatura ubiegłej doby była 
0'4°C., najniższa temperatura była dziś rano i 
wynosiła—1,8°C‘.; najwyższabyławsobotę 3 '8 !0.

Opad ze śniegu i deszczu w sobotę wy­
nosił 0 5 m. m.

Stan barometru, zredukowany na poziom 
morza, był dziś o 9 rano 1621 mm..

— Nadanie obywatelstwa honoro­
wego. Donoszą nam z Brzozowa: Rada gmin 
na m. Brzozowa w uznaniu zasług publicznych, 
szlachetnego postępowania i troskliwości o do­
bro miasta, nadała e, k. staroście p. Antonie­
mu Roguli Punickienm obywatelstwo honorowe.

Wieczorek ku uczczeniu pamięci 
Mickiewicza odbędzie się staraniem kasyna a- 
rzędniczego i To w. muzycznego w Brodach, na 
dochód tamtejszej ubogiej uczącej się młodzieży, 
we środę d. 14 bm.

—  Pożar. Dnia 5 bm. około godziny 2 
po południu wybuchł w Czajkowicach pożar, 
który zniszczył 7 zabudowań mieszkaluych wraz
tz -k-Ui-̂ yTlkajna-;— - 7
w nich zbożem. Szkoda obliczona na o\456 zł. 
była zabezpieczoną tylko na 2.050 ałr. Przy­
czyna pożaru niewiadoma.

— Wypadki. Józef Jaworski, właści­
ciel realności w Pożainkach (starostwie tłumac- 
kiom), wracając d. 3 bm. z polowania do domu 
potrącił przy zdejmowaniu z ramienia dubel­
tówki tak nieszczęśliwie o kurek, iż padł strzał 
a cały nabój przeszedł przez jego głowę. Ja­
worski wyzionął ducha na miejecu. Podczas 
zwożenia w Korolówce (starostwie tłumackiom) 
ze sterty zboża do stodoły Natana Schwarza, 
pękła pod ciężarem nagromadzonej fasoli nad­
gniła belka i ugodziła tak nieszczęśliwie 16- 
letniego Lucia Krzepiaka, iż tenże zginął na 
miejscu.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Wie­
dniu znany skrzypek i kompozytor Miska Hau­
ser; tamże erner. generał-poruoznik Herman 
Mallner-Marsegg, licząc lat 59; w Waterford, 
w Irlandyi, biskup katolicki ks. dr. Power.

— Modele na pomnik Mickiewicza.
Ścisły komitet budowy pomnika Mickiewicza ro­
zesłał następujące pismo:

„W interesie panów rzeźbiarzy, przysy­
łających modele na pomnik Mickiewicza, zwra­
ca się ich uwagę na potrzebę dokładnego o- 
pakowania gipsów, gdyż zdarzają się wypadki 
uszkodzenia ich w drodze.

Przy otwarciu paki z modelem (przysła­
nym via  Poznań) spostrzeżono, że figurki, zdo­
biące podstawę pomnika, uległy znacznym u- 
szkodzeniom, a to z powodu, iż podstawa ta 
nie była przytwierdzona do spodu skrzyni.

Komitet zarządził już najstaranniejsze od­
restaurowanie połamanych częśui przez bie­
głego specyalistę, wszakże w niejednym wy­
padku za dokładność restauracyi zbytecznie 
pokruszonych części nikt odpowiadać nie może".

— O obrazie Matki Boskiej Ostro­
bramskiej w Wilnie obszerną korespondeneyę 
zamieścił B usskij Kuryer. Korespondent za­
znacza, że w ostatnich czasach w Wilnie znów 
się powtórzyły pogłoski o mającem nastąpić 
oddaniu obrazu Matki Bossiej Ostrobramskiej 
prawosławnym. Przeciw temu zamiarowi kores­
pondent powstaje energicznie, dowodzi, że czcze- 
mi są przypuszczenia, ażeby wizerunek należał 
kiedyś do prawosławnych, bo podanie to ni­
gdzie nie jestozafJisane, i tylko, jak się wyraża, 
„zazdrosne oczy" chciałyby dla siebie mieć ta­
kie dochody, jakie z Ostrej-Bramy ciągnął nie­
boszczyk ks. Żyliński, który za te pieniądze 
wybudował ogromne domy. „Z oddania tego o- 
brazu prawosławnym — pisze korespondent — 
żadnej korzyści państwo mieć nie będzie. Prze­
ciwnie szkoda wyniknie z tąd wielka, Ducho­

wieństwo katolickie rozgniewa się niepomiernie l 
jeszcze bardziej rozjątrzona będzie ludność katolicka 
w kraju. A z tern żartować nie można". Z dru- 
giej strony jednak korespondent narzeka na i '  
trudnioną kośkmikacyę przez Ulicę OstrobraW' 
ską z powodu tłumów ludzi tutaj modlącyoh 
się przez dzień prawie cały, i z tego względu 
radzi przenieść wizerunek Matki Boskiej do ko* 
ścioła św. Teresy, gdzie pobożnym byłoby swo- 
bodniej, a „oczy zazdrosne" jużby tu nie do- 
sięgły. Redakcya BussJciec/o Kuryera  dodaje od 
siebie następujące uwagi: „Bynajmniej ni< zga­
dzamy się na proponowane rozwiązanie kw< styi, 
co uczynić z obrazem Ostrobramskim. Dla na* 
sprawa ta jest nader prostą. Obraz Ostrobram' 
ski jest świętością w jednakowym stopnia za­
równo dla prawosławnych, jak dla katolikoW 
krajowych. Katolicy i prawosławni jednoczą się 
i zbliżają do siebie w oddawaniu czci tej wspól­
nej dla nich świętości, łączą się, klęcząc pod 
Ostrą-Bramą. Prawosławni (niektórzy) mówią 
teraz : „Obraz jest nasz, oddajcie go nam do 
świątyni naszej; odbierzcie go katolikom". Ka­
tolicy i nasz korespondent powiadają : „Obra*
jest katolicki, umieśćcie go w kościele św Te­
resy". Wymagania te obu stron są przecie nie­
słuszne. Z każdej OKoliezności do zbliżenia na­
rodowego należy korzystać, a nie niszczyć jej. 
Jak jedno, taić i drugie rozwiązanie tej sprawy 
powiększyłoby tylko odosobnienie i antagonizm 
narodowy. Gdziekolwiek ma się znajdować o- 
braz Matki Boskiej powinien być tak umieszczo­
ny, ażeby i katolicy i prawosławni mogli na- 
równi czcić go i za swój uważać. Tego wymaga 
polityczny interes Rossyi i prawo każdej naro­
dowości".

— Odważma aerouantka. W poc ągu
kuryerskim, odchodzącym z Londynu, w prze­
dziale dla dam znajdowała się zakwefiona da- 
ma, która na chwilę przed odejściem poc: ągu 
rozmawiała przez otwarte osno z kilku pana 
mi, stojącymi na peronie. Pociąg ruszył już * 
miejsca, gdy damie owej, stojącej jeszcze przy 
oknie, z rąk wypadła mufka. Naraz, ku przera­
żenia wszystkich obecnych, dama wyskakuje 
przez otwarte okno, podnosi szybko zgubiony 
zarękawek, wskakuje znów z wdziękiem na sto­
pień pędzącego już całą siłą pary pociągu ku- 
ryerskiego i nie trzymając się wcale idzie po 
stopniach aż do przedziału damskiego, w któ­
rym towarzyszki jej z przerażenia omdlały pra­
wie. Pociąg stanął tymczasem. Zwinna podró­
żna zasiadła z najobojętniejszą miną na swojem 
miejscu i na gorączkowe zapytania obecnych 
odparła ilegmatyeznie: „Niech się panie nie 
dziwią, nazywam się Leona Dare. To małe ćwi­
czenie gimnastyczne bardzo mnie orzeźwiło". 
Pokazuje się tedy, że m^ss Dare potrafi nie-

się w powietrze balonem, do któiego trapez 
jest przytwierdzony.

— Welocypsd sułtana. Kilka lat te­
mu sułtan marokański otrzymał ed rządu fran­
cuskiego weloeyped dwukołowy w darze. Po­
nieważ etykieta nie pozwalała sułtanowi użyć 
daru dla osobistej przyjemności, uczynił zeń 
pożyteczniejszy daleko użytek. Ilekroć w hare­
mie wybuchła jakaś sprzeczka, delikwentki u- 
znane za winne przez sułtana, musiały w obe- 
onośei jego przejeżdżać na bieyklu po dziedziń­
cu wewnętrznym. Kara ta stosowała się do 
wieku. Młoda niewolnica za popełnienie dro­
bnego przewinienia musiała jeździć aż do pią­
tego spadnięcia, podczas gdy stara musiała zle­
cieć aż ze dwadzieścia pięć razy.Żart ten nale­
żał do najulubieńszyeh rozrywek sułtana.

Kraków, 11 grudnia.
(h) Na pomnik Mickiewicza nadeszły do­

tąd trzy projekta, mianowicie jeden via  Poznań, 
drugi z Podwołoczysk, trzeci zaś z Pontebo 
(Włoohy). Projekt, nadeszły via Poznań, bar­
dzo się w drodze uszkodził z powodu złego za­
pakowania. Oprócz tych trzech, nadesłanych już 
projektów, zgłoszone zostały trzy dalsze, a nie 
ulega przecież wątpliwości, że wpłynie ich je­
szcze znacznie więcej w ostatniej chwili.

Dowiaduję się, iż obecnie komitet ścisły 
postanowił odbyć najpierw sąd nad nadesłane- 
mi projektami, a potem dopiero urządzić z nich 
Wystawę publiczną. Zamierzony modus proce- 
dendi jest wręcz przeciwny dawnemu, który 
opierał się na tem że pierwej urządzono W* 
stawę, a potem odbywał się sąd. W ten spoBób 
Wystawa dawała sposobność do dzielenia się 
publiczności na koła, z których każde m_ało 
upodobany przez siebie projekt i walczyło W 
jego obronie, intrygowało nawet za jego uwień­
czeniem, a wskutek tego fale dyskusyi przybie­
rały ton namiętny, który odbijał się szkodliwi® 
w całem społeczeństwie, a najdotkliwiej na są­
dzie. Obecnie krytjka i publiczność nie będą 
już mogły mieć na oku przeforsowania ulubione­
go lub upatrzonego projektu, lecz jedynie sumien­
ne rozpatrzenie się, czy sąd wybrał w istooi® 
najlepszy projekt. Nie obędzie się zapewne i °' 
becnie bez niejednego fałszywego akordu, al« 
bądź eo bądź zmniejszy znacznie powody cha­
osu projektowany obecnie modus procedendu 
Dodać jeszcze muszę, iż konkursa mają 
właściwość, że może się ukazać bardzo dobry 
projekt, ale niestety autor projektu nie mógłby 
wykonać pomnika. I tę więc okoliczność weźmi® 
zapewne pod uwagę komitet ścisły.

Zajmujący bardzo turniej artystyczny roz­
strzygnięty tu zostanie niebawem między



la m  mi polskimi i ich pracami na tle narodo- 
wem z roku 1887. Idzie o to, któremu dziełu 
wykonanemu w bieżącym roku, przyznaną bę­
dzie nagroda z fundacyi Barczewskiego. Niela- 
da to zaszczyt, kiedy się wspomni, że w r. z. 
nagrodę przyzuano mistrzowi Matejce. W tur­
nieju tym staną, o ile dziś wiadomo, dwaj go­
dni siebie zapaśnicy : Wojciech Kossak i Jacek 
Malczewski.

Obydwa nazwiska znane dobrze i wszę 
dzie — obydwaj malarze na gruncie rodzinnym 
wyrośli, tylko ta między nimi różnica, że kiedy 
Wojciech Kossak na pola bitew, na pola naro­
dowej chwały nas prowadzi —  Malczewski 
zstępuje do podziemi, gdzie niemniej odważnie, 
Po męczeńsku giną bojownicy. Obaj artyści do­
bili się już szerokiego uznania, a warto przyło­
żyć przy sposobności, że obrazy Kossaka Woj­
ciecha znajdują się już u najwybredniejszych 
znawców. I  tak Najjaśniejszy Pan nabył dwa 
obrazy: „Artylerya w ogniu" i „Hurah !“ — 
Muzeum narodowe w Pradze nabyło: „Wieści 
z plaou boju"; Towarzystwo sztuk pięknych w 
Peszcie: „Rekrutów galicyjskich". Oprócz tego 
dzieła nabyli obrazy W. Kossaka: Arcyksiężna 
Gizela, Arcyksiąźęta Albrecht i Fryderyk. Obraz 
Kossaka, który w turnieju będzie rozstrzygał: 
„Jenerał Chłopicki ze sztabem, podozas zdoby­
ci* Olszynki pod Brochowem" — to już kom- 
Pozycya prawdziwie narodowa, szersza i z ry- 
cerskiem wykończona zacięciem.

Profesor Odrzywolski ukończył już swoje 
prace pomiarowe katedry na Wawelu, a zara­
zem projekt restauracyi presbiteryum, która na 
początek ma być przeprowadzoną Projektowi 
restauracyi poświęcić potrzeba uwagę osobno; 
uczynię to w tych dniaeh, na dziś zapisuję 
tylko wiadomość, która w całem naszem spo­
łeczeństwie gorącem uczuciem przyjętą zostanie: 
Matejko wykonał szfcie ołtarza wielkiego do 
katedry na Wawelu. — Może to nie ostateczny 
już wzór, wedle którego ołtarz wykonany bę­
dzie, z tego szkicu przecież już widać, że go­
dny on katedry. MatejSo proponuje pomieszcze­
nie krucyfiksu królowej Jadwigi ze srebrnem 
tłem w środkowej szafie nowego tryptyku, na 
skrzydłach zaś ma być namalowaną Bogarodzi­
ca i św. Jan Chrzciciel. Od dołu herby da­
wnej Polski; cały pomysł bogato uposażony w 
posążki i sceny religijne — u góry na genial­
nie zakończonym szczycie ołtarza: Chrystus
zmartwychwstający.

Skoro mowa o mistrzu i jego dziele za 
znaczam, iż Matejko spodziewa się w miesiąc,, 
kwietniu r. p. ukończyć swe olbrzymie 3 o  
„Kościuszko pod Racławicami".

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Bucha 1. 10 , otwartą jest co­
dziennie od godziny 11 rano do 7 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et., 
w dni powszednie 80 et. Dla członków wstęp 
wolny.

NolatU I raclwtygtyczE
— C ała p ra sa  polska niezmiernie ży­

czliwie powitała prospekt zapowiadający uka 
zanie się na widok publiczny w Krakowie 
od nowego roku dwutygodnika illustrowanego 
Św iat pod redakcyą Zygmunta Sarneckiego i 
kierownictwem artystycznem Piotra Staohiewicza. 
O tej pierwszej w Galieyi pnblikaeyi literaeko- 
obrazkowej, gromadzącej pod swoim sztandarem 
najznakomitsze talenta piśmiennicze i artystyczne, 
wyraziły się po nas nader sympatycznie i po­
chlebnie w obszerniejszych i krótszych artyku­
łach oraz wzmiankach: K uryer Warszawski, 
Wiek, Gazeta Polska, Słowo, Nowa Beforma, 
Czas, D ziennik Polski i wiele innych pism 
codziennych i tygodniowych. O ile wiemy, pierw­
szy numer Świata  wyjdzie z pod pras dru­
karskich (z datą styczniową) już w dniu 23
b. m. na „gwiazdkę". Wydawnictwo to budzi 
powszechny interes w najszerszych kołach na­
szej czytającej publiczności.

— P a n i  A dolfina Z lin a je r, artystka 
sceny lwowskiej, rozpocznie dnia 13 b. m. sze­
reg gościnnych występów na scenie krakow­
skiej.

GOSPODARSTWO I HANDEL
— Konferencya producentów naf-

. Jak donieśliśmy przed kilkoma dniami, w 
lie galicyjskich producentów nafty podniesio- 

myśl zawiązania „akcyjnego banku nafto- 
!go“ z kapitałem jak na początek 2,000.000 
. który to bank zjednoczyłby w swem ręku 
niejące już przedsiębiorstwa wiertnicze, na­
wał terena, w którychby nafta znajdować się 
igła, zanim je obcy kapitaliści wykupią; za- 
adał nowe kopalnie, pośredniczył w naby- 
miu najlepszych narzędzi i przyrządów, udzie- 
t zaliczki na produkta naftowe, skonsolidował 
rzedaż tych produktów w taki sposób, aby 
oducenci nie konkurowali nawzajem pomiędzy 
bą — zgoła stał się jedynym, że tak rzec 
olna, właścicielem terenów i kopalń naftowych,

nwioiem do sprzedaży płodów JE . Marszałek krajowy, Jan  hr. T a r -
oraz jedynym organem P j n o w s k i ,  chcąc pp. posłom sejmowym

umożliwić wzięcie udziału w oddaniu osta­
tniej posługi ś. p. Henrykowi J a n c e ,  od­
wołał zapowiedziane na wtorek, dnia 18 
b. m., X posiedzenie sejmu krajowego i na­
znaczył takowe na środę, dnia 14 b. m. 
Porządek dzienny będzie pp. posłom roze­
słany do domu.

-lit*uj
Celem przedstawienia tego projektu wy­

bitniejszym producentom krajowym zwołał ich 
prezes krajowego towarzystwa naftowego, pan 
August Grorayski, do Lwowa na dzień 9. bież. 
miesiąca i przedłożył im przygotowany już 
przez pp. Wojciecha Biechońskiego i dr. Mi­
kołaja Fedorowicza, statut wspomnianego banku,

Udział w obradach wzięli: poseł Groray­
ski dyr. Zima, St. Szezepanowski, Sygurd Wi­
śniowski, dr. Fedorowicz, Bieńkowski, Skroehow- 
ski, hr. Roger Łubieński, Adam Skrzyński, P 0- 
struski, inż. Syroczyński, dr. Olszewski, Bubel-
la K onstanty i inni.

Przeciw przedłożonemu statutowi podnio 
sły się jednak między producentami liczne za­
rzuty. Mianowicie sprzeciwiano się nadan iu  
projektowanemu związkowi charakteru banku 
akcyjnego, a to z powodów, że gdy z jednej strony 
spadłby na towarzystwo akcyjne ciężar podat­
ków rządowych, z drugiej mogłyby akcye jego 
przejść * czasem w ręce obcokrajowców, przez 
co samo byłby chybiony główny cel naszych
p r o d u o e n tó w .

Oprócz tego nie znalazłby bank, którego 
statut pozwala na prowadzenie tak ryzykow- 
uych przedsiębiorstw, jak wiercenia za naftą 
i nabywanie terenów pod te wiercenia, na 
własny rachunek, ohętnych odbiorców swych 
akcyj między ostrożnymi kapitalistami pol­
skimi.Skutkiem tyob zarzutów upadł wniosek 
zawiązania wspomnianego banku akcyjnego, a 
natomiast uchwalono zawiązać wielkie towa­
r z y s t w o  zaliczkowe z  poręką ograniozoną i ka­
pitałem półmiijonowym, które to towarzystwo 
przyjęłoby na siebie zadanie pośredniczenia w 
za k u p n a c h  terenów, w zawiązywania spółek wiert- j
-.innych i dystylarnianych, w dostarczaniu i  i

N a j j .  P a n  przyjmował przedwczoraj
o godzinie 11 przedpołudniem na osobnem 
posłuchaniu p. prezesa gabinetu hr. T a a f -  
f e  go.

Dzisiaj będzie udzielać M o n a r c h a  
ogólnych audyencyj.

N a j d .  C e s a r z e w i c z o w s t w o  u-
dali się przedwczoraj z małym orszakiem 
do swej posiadłości Mayerling pod Baden, 
gdzie zabawią do 15 b. m.

Pp. Ministrowie dr. Z i e m i a ł k o w -  
s k i  i dr. P r a ż a k  powrócili już do Wie­
dnia, pierwszy ze Lwowa drugi z Berna.

P. M inister dr. D u n a j e w s k i  miał 
wyjechać wczoraj do Lwowa dla wzięcia u- 
działu w pracach sejmowych.

Przyjęcia u n u n e y u s z a  p a p i e s k i e ­
g o  msgr. Galimbertiego z okazji jubileu­
szu Ojca św., odbędą się w dniach 19 i 
20 b. m.

Prace s e j m ó w  k r a j o w y c h  są już 
w pełnym toku. Presse dowiaduje sfę, iż 
niektóre sejmy, jak górno-austryacki i mo­
rawski, ukończą swą działalność 21-go lub

  T . . « a » /\ni*A r7anł-n/i«A  1 ■___. /-,a ; dystylarnianycń, w aosiarczaum i  ------- :  - — 0 - -
mCT2biorcom  zaliczek na zapasy produktów, 122-go b. m. Inne reprezentacje krajowe 
*>rze A*! iftk najlepszych po jak najtańszych ce i będą mogły obradować jeszcze po Nowym 
”arf  oraz w zbywaniu surowych i przerobio- roku , a to tem pew niej, iż R ada państwa 
”  .łodów naftowych, słowem, by tworzyło nie zbierze się prawdopodobnie przed koń-

daną spójnię między pojedynczymi przed- | cem stycznia ___
S e r c a m i  w ich walce przeciw obcym spe-
alv0IU t Wiener Zeitung zaw iadam ia, iż e. k.
kulltD C e le m  wykonania wymienionych powyżej j T ry  b u n a ł p a ń s t w o w y  będzie rozpo- 

ał postanowiono dalej porozumieć się z j czynał swoje regularne posiedzenia kwar-
uchwał, po«v«u ł
k i e r o w n i k a m i  największych instytueyj bankowych 
w kraju, co do sposobu zawiązania wielkiej spół­
ki na wzajemności opartej i otrzymania dla niej 
finansowego poparcia.

*) Dnia 10 grudnia* /  T»rg zbożowy
1887 r.

Lwów. Za 100 klg. Pszenica czerwona 6 20 j 
do jb  70 Pszenica biała — do — . Usze- i 
nioa żółta — - do — •—. Żyto 4'35 do 4 80, 
Jęczmień browarny 4‘— do 5*50. Jęczmień napa- 
szę. 3’50 do —•— . Owies 3‘90 do 4*40. Groch do 
gotowania — •— do 5*00. Groch na paszę 4*50 
do 8 -50. Kukurudza — do 5 50. Breezka 

do 5-50. Koniczyna czerwona 30‘— do 
45 — . Tymotka — • — do — . Fasola — do 
6.50, Bób —'— do— •—. Wyka 4.— do 4'60 
Rzepak 9.75 do 10.70. Spirytus —•— do

. C1JUM x ---------  ----
talne roku 1888 w dniach 16-go stycznia, 
16-go kwietnia, 2-go lipea i l 5 . g0 pa­
ździernika.

Dzienniki niemieckie ogłaszaja list 
c e s a r z e w i c z a  n i e m i e c k i e g o  do swe­
go dawniejszego nauczyciela, radcy regen­
cyjnego dr. Hinzpeter w Bielefeldzie, w któ­
rym książę skreśla przebieg swej choroby, 

; zaznacza ciąg ło  po lepszen ie  i pisze, że t>- 
J gólny stan jego zdrowia jest wyśmienity. 
Następca tronu wyraża nadzieję, iż aczkol - 
wiek będzie potrzebował dłuższego czasu do 
wyzdrowienia, spodziewa się jednak, że bę­
dzie mógł znów tak jak dawniej siły swe 
poświęcić na usługi ojczyzny.

Równocześnie wyraża ubolewanie, że 
z rozmyślną przesadą rozgłoszono wiado­
mości o niebezpiecznym charakterze jego

ł - ' -  "Co n n w n ła .k 9.75 do 10.70. Spirytus — ■— ao — j „ uw uw iuw aujm  
T arn o p o l, pszenica 6-10 do 6*60, żyto choroby, chociaż sam zupełnie ufa powoła­
ło 4-65, jęczmień browarny 3*75 do 6*50. przez siebie lekarzom i ma, nadzieję,

’ —rt-. ■ że zunełnie zdrowie odzyska.4-20 do 4-65, jęczmień browarny a*/o uo v uv, i * ..................
do 4-30, groch 4-— do 8*--, wyk# ; że zupełnie zdrowie odzyska.

 - ° ~ ' )0’.rzef>ak 9'50 do 10-50, Inianka K o m i s y a parlamentu niemieckiego
T J T  T ~  dP I T f iła w Pdrug“ m czytaniu p a r i

k* S  koniczyna «wed»- g ra f 1 przedłożenia rządowego o podwyż-
. szeam ceł zbożowych.

tvtn i-Ai; pszenica 6’— do 6-50 Koln. Ztg. wyraża zdziwienie, iż do­
do 4 55 jęczmień 3'50 do 6'— j ^  m e nadeszło pozwolenie na p u b l i- «  n ł  i 1 i O

i k a-

owiea 3 60 do 4 '—,"groch 4-— do 8*— 
wyka 3*75 do 4-35, rzepak n. 9'— do 10'50, 
Inianka— —*— .koniczyna czerwona 27 
do 40-— , koniczyna biała §7*—  do 50-—  
{uczyń# szwedzka —•— do — •—

Ja ro s ła w , pszenica 6'35 do 7-—, żytc 
4‘50 do 5•- , jęczmień 4’— do 6-50, owies 
4"— do 4*50, groch 4*75 do 8 50, wyka 4'10 
lo 4-80 rzepak 10'— do 10 70, Inianka ■ 
lo —:—, koniczyna czerwona 34 — do 46* 
koniczyna biała 40'— do 55-—, koniczyn.- 
szwedzka ~ • _  do — .

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
C h mi e l  od 25'— do 45.— zł. za 56 ki 

lo, loco Lwów, bez odbiorcy.
Mowy chmiel od 50 do 75 zł. za 56

kilo.
Okowita gotowa za 10.000 litrów pro. loco 

Cwów .23 50 do 24*— zł.
Usposobienie w handlu a mianowicie co 

do gotowej pszenicy więcej ożywione.

c y ę  s f a ł  s zo w a n y e h  n o t  i l i s t ó w  k s.
Bism arcka.

. ■ f • . ^ edhjg telegramu z Rzymu, rząd ros- 
30' ; sy.jski zabronił swym p o l s k i m  p o d d a ­

n y m  w s z e l k i e g o  u d z i a ł u  w j u b i ­
l e u s z u  p a p i e s k i m .

*) Przedruk wzbroniony.
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OSTATIIA POCZTA

W Dzienniku Polskim  z dnia 10 b. m 
zamieszczono doniesienie telegraficzne, ja ­
koby stanowisko ks. metropolity S e m b r a -  
t o w i c z a było zachwiane a zarząd dyece- 
zyi miał być poruczony ks. biskupowi P e- 
ł e s z o w i .  M o ż e m y  o ś w i a d c z y ć  z c a ­
ł ą  s t a n o w c z o ś c i ą ,  i ż  w d o n i e s i e ­
n i u  t e m  n i e  m a  a n i  s ł o w a  p r a w d y .

« ■■ J----- 7 — ----X " JłDauwauu
i w ten sposób on do wykonania zbrodni 
został wysłany, że ma się udać do Izby i 
tam być wykonawcą sprawiedliwości suma­
rycznej. Kartka ta zawierała w końcu wy­
razy : „Śmierć intrygantom I Droga je s t u- 
torowana, obecnie będzie można utworzyć 
ministerstwo rozumne, bezstronne, patryo- 
tyczne". Wielu obstaje przy zdaniu, że Au- 
bertin jest obłąkany.

Agence Havas zapewnia, że p. F a  1- 
l i e r e s  tworząc gabinet, zawezwie pp. 
R o u v i e r a  i F l o u r e n s a ,  tudzież pp. 
S a r r i e u  (teka sprawiedliwości), F a y e  
(roboty), L o c k r  o y (oświecenia), B a r- 
b e y (marynarka) i V i e 11 e jako] ministra 
rolnictwa. Nie zdecydowano tylko komu po­
wierzyć teki: m inistra wojny i handlu.

Prezydent Carnot przyjmował w sobotę 
wszystkich członków ciała dyplomatycznego. 
Na wyrażone przez nuneyusza życzenia, 
odparł prezydent, iż wie, jaki udział ma 
ciało dyplomatyczne w utrzymaniu dobrych 
stosunków, któremi F rancja  się cieszy 
względem innych mocarstw, jest więc szczę­
śliwy, że może ciału wyrazić swoją wdzię­
czność.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ

S k u p c z y n a  s e r b s k a  przyjęła na 
przedwczorajszem posiedzeniu a d r e s  d o  
k o r o n y .

Pol. Corr. zaprzecza doniesieniu, ja ­
koby w Serbii wybuchło p o n o w n e  p r z e ­
s i l e n i e  gabinetowe. Risticz posiada pełne 
zaufanie królewskie.

S e r b s k o - t u r e c k a  komisya ma się 
wkrótce udać na miejsce napadów arnau- 
ckich w celu gruntownego zbadania stanu 
rzeczy. __________

Najświeższą wiadomość z F r a n c y  i 
tudzież szczegóły o z a m a c h u  n a  ż y c i e  
F e r r y e g o  podajemy pod rubryką spraw 
zagranicznych.

Dalsze szczegóły o sprawcy zamachu 
brzmią: Nazywa się on Mikołaj Aubertin, 
miał być fabrykantem szkła, mieszkał w 
Paryżu przy ulicy Richelieu, miał oraz mie­
szkanie w Rombach w departamencie Mo- 
zelli. Aubertin urodził się w roku 1835. W 
towarzystwie jego przybył w samej rzeczy 
jakiś drugi nieznajomy, który miał był wy­
konać równocześnie z a m a c h  n a  ż y c i e  
G o b l e t a .  Po zamachu jednak Aubertina, 
towarzysz jego opuścił rewolwer. Dodają 
zresztą, że Goblet wywoływany przez służbę 
podobnie jak Ferry, nie chciał wyjść do 
przedpokojów i w ten sposób uniknął za­
machu. Przy Aubertinie znaleziono kartkę

8an Rem o, 12 grudnia. Cesa- 
rzewicz niemiecki wygląda znakomi­
cie. Głos jest o wiele lepszym. Bawi 
tu Windhorst.

H am burg, 12 grudnia. Według 
wiarogodnych doniesień ks. Bismarck 
zasłabł przedwczoraj; ma się już le­
piej, za poradą lekarzy musi się 
wszakże wstrzymać od pracy.

S o fia , 12 grudnia. Obawy co do 
niesnasek w łonie stronnictwa rządo­
wego, zostały usunięte. Mantow po­
godził się z Stambułowem.

P aryż, 12 grudnia. Ferry powró­
cił już do zdrowia. Według dzienni­
ków. sprawca zamachu cierpi na u- 
myśle skutkiem nędzy i ta była po­
wodem popełnienia zbrodni.

Fallióres złożył mandat skutkiem 
niemożliwości utworzenia gabinetu re­
publikańskiego.

Konstantynopol, 12 grudnia. 
Wielki Wezyr zgodził się na propo- 
zycyę Bułgaryi co do wschodnio-ru- 
melijskiego haraczu.

P aryż , 12 grudnia, Carnot po­
wierzył misyę utworzenia gabinetu 
T i r a r d o w i ,  ten jednak złoży pra­
wdopodobnie mandat dlatego, iż Le- 
eroy waha się wstąpić do gabinetu. 
Misyę utworzenia gabinetu otrzyma 
prawdopodobnie potem Floquet.

Stan zdrowia Ferry’ego jest za­
dowalający.

Rzym, 12 grudnia. Ambasador 
Greppi w Petersburgu został dekre­
tem królewskim postawiony w stan 
rozporządzenia.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 10 grudnia 1887, godzina 

minut 30. Akeye kredytowe 275 50 Anglo- 
Austr. — , Unionbank — •— , Kolej Karola 
Ludwika 200 — Południowa — —, Renta 
papierowa 79 20, Galie, listy zastawne — • — 
Galicyjskie obligacje indemnizacyjne — ■— , 
Galicyjski bank mstykalny —*—, Losy z roku 
1883 —•—, Napoleondor 10 00.—. Rubel pa­
pierowy —

W ie d e ń , 12 grudnia 1887 r. godzina 
10 min. 30. Akcye kredr -^e 275*50, Anglo- 
Austi. —.—v Unionbank 203*75, Kolej Karola 
Ludwika 200 — Południowa —*—, Renta 
papierowa 79.20 o°|0 Galie. hip. listy zastawne 
102*— alic. oblig. indemn. — , do — •— 
41/,°]0 listy zastawne banku krajowego 95.25 
4 1/,°/a pożyczka krajowa % 1888 roku — *— 
Napoleondor 10.—*—, Rubel papierowy —*—. 
Usposobienie chwiejne.

Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowleokl.



0
Pociąg* kolejowe

podług zega*? lwowskiego, 
przychodzą do Lwowa:

Z Krakowa: O godz. 5 min. 50 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 9 minut 27 wieozót 
pociąg osobowy, o godz. 11 minut 85 
p/zed południem pociąg m’ęszs,ny, o godz.
7 minut 6 wieczór pociąg lokalny,

% Czerniowiec: o godz, 10 min. 3 wieczór,; 
pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 85 | 
rano pociąg osobowy i o godz, 8 min 80 j 

po południu pociąg mięszany.
Z Podwołoczysk : aa dworzec glównyiwow- 

ski: o godz. 10 min. 24 wieczór pociąg j 
pospieszny, o godzinie 8 min. 5 w nocy J 
pociąg osobowy i o godzinie 3 miii? 50 i 
po południu pociąg mięszany. i

Z Podwołoczysk : na dworzec Podzamcze , 
o godz. 10 min. 10 wieczór pociąg po- j 

spieszny, o godz. 2 min. 28 rano pociąg, l 
osobowy i o godz. 3 min. 19 po południu | 
pociąg mięszany. j

Ze Stryja: o godz. 8 min. 59 rano i o godz. ' 
4 min. 35 po południu pociąg osobowy j 
a o g. I m. 35 w nocy pociąg os. bowy j 

Ze Stanisławova do Lwowa o godz. 6 min. ■ 
36 wieczór pociąg mięszany, o godz. 9 ; 
min. 35 rano pociąg osobowy i o godz. j

9 min. 2£ pociąg mięszany. j
O dch o d zą  ze L w o w a :

Do Krakowa: o godz. 10 min 44 wieczór: 
pociąg pospieszny, o godz. 4 m. 10 rano , 
pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 po j 
południa pociąg mięszany, o godz. 8 m.
10 rano pociąg lokalny.

j Do Czerniowiec: o godz. 6 min, 20 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 22 
w południe pociąg mięszany i o godz. 11
m. 6 w nocy pociąg osobowy.

Do Podwołoczysk z głównego dworca
o god z . 6  min. 10 rano pociąg pospiesz 
ty, o godz. 12 min. 38 po południu po 

ciąg mięszany i o godz. 10 m. 25 wiecz, 
pociąg osobowy.

Do Podwołoessysi z-dworca Podzamcze, 
o godz. 6 min. 22 rano pociąg pospieszny 
o godz,. 1 min. 8 po południu pociąg 
mięszany i o godz. 10 min. 55 wieezói 
pociąg osobowy.

Do S t r y j a : o godz. 8 min. 04 wieczór i o 
godz. 11 minut 47 przed południem po­
ciąg osobowy a o gódz. 6 min. 30 rano 
pociąg osobow y.

Do Stanisławowa ze Lwowa o g 9 min. 34 
rano pociąg pospieszny, o godz, 6 min. 
35 wieczór pociąg osobowy i o godz. 5 
min. 20 wieczór pociąg mięszany.
€. k. generalna Dyrekcja 

kolei państwowych.
W y c i ą g

z rozkładu jazdy od Igo października 1887.
Zegar peszteńsei 

Odjazd ze Lwowa:
Godz. 11 min, 27 przed połua. pociąg osobowy 

do Stryja. Chyrowa, Stanisławowa i Hu 
siatyna.

Godz. 7 min. 44wieczór pociąg osobowy do Stry­
ja, Chyrowa i Zwardonia.

Godz 6 min. 10 przed połud. pociąg osobowy 
do Sryja i Ławoeznego.

Przychodzą do Lwowi i :
Godz. 8 min. 39 przed połudn., pociąg osooo- 

wy ze Zwardonia, Chyrowa i Stryja.
Godz. 4 min. 15 po połud. pociąg osobowy z

i Chyrowa, Stryja, Husiatyna, Stanisławowa
Godz. 1 min. 15 w nocy, pociąg osobowy z 

Husiatyna, Stanisławowa, Chyrowa, Stry­
ja i Ławoeznego.

Przychodzą do Stanisławowa:
Godz. 8 min. 35 przed połud., osobowy pociąg 

z Husiatyna.
Godz. 9 min. 02 przed połudn., osobowy pociąg 

ze Zwardonia, i Stryja.
Godz. 5 min. 37 po połudn. pociąg osobowy z 

Husiatyna.
Godz. 5 min. 51 po połud., osobowy pociąg z 

Chyrowa, Lwowa, Stryja.
Odjazd ze Stanisławowa:

Godz. 9 min. 45 przed połud. poeiąg osobowy 
do Stryja, Lwowa i Chyrowa

Godz. 9 min. 58 przed połud. osobowy pociąg 
do Husiatyna.

Godz. 6 min. 28 wieczór, pociąg osobowy do 
Stryja, Lwowa, i Zwardonia.
Przychodzą do Ławoeznego:

godz. 11 min. 18 przed połndn. ze Lwowa 
i Chyrowa pociąg mięszany.

Odjazd z Ławoeznego:
Godz. 6 min. 23 wieczór, pociąg mięszany do 

Stryja, Lwowa, Zwardonia i Chyrowa.
Godz. 1 min, 15 w aocy, osobowy pociąg z 

Lwowa, Chyrowa, Husiatyna,Stanisławo­
wa i Stryja.

Godz. 3 min. 4 rano, pociąg osobowy do Stry- j 
ja, Lwowa, Stanisławowa i Husiatyna.

Przyjechali do Lwowa
dnia 12 grudnia 1887.

Hotel George’a
Pp. A. Kosicki z W ierzbiatyna, J. br. 

Romaszkan z Horodeńki, Dr. M. Rosenstock 
z Skałatu, F. Roder z Łoziny, N. Ginsel z 
Ustrzyk, Boith z Ustrzyk.

Hotel Francuski.
Pp. A Koch von Langentreu z W ie­

dnia, A. Pauli z Turki, S. H irschler z Horo- 
dysławic, E. Arragon z Danii, W. Rozwa­
dowski z Wiarowy, S. Thorn z W iednia, 
F. Setz z Wiednia.

Hotel Europejski.
Pp I. Nowosielecki z Wostkowy, N. 

W illenz z Antwerpii, G. Nowotny z Zakli­
czyna, W. Stoy z Zakliczyna, R. Bayer z 
Szląska, M. O pttka z Zabłotowa, W. Stoy 
z Zakliczyna.

l a d e s t a n e .

Esencya z drzewa saniałiw ego, naj­
delikatniejszej woni, poświęcana na cześć 
bożyszcz indyjskich, zastąpiła w medycynie 
na szczęśeie młodzieży, miejsce zwykle u- 
żywanego balsamu Kopaiwy. Zażywana w 
stanie czystym w małych kapsułkach okrą­
głych, przygotowywanych przez p. Midy. 
aptekarza, leczy w przeciągu 48 godzin 
przypadłości, których wyleczenie wymaga 
ło dawniej kilku tygodni. Kapsułki z esen- 
cyą drzewa santałowdgo są używane przez 
lekarzy z pomyślnym skutkiem nawet w 
leczeniu katarów pęcherza moczowego.

8479

Lennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.

Lwów dnia 10 grudnia 188~7_____________

I. Akoye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. pb 200 zł. m. k „  
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. §  
Banku lup. gaik', po 200 J  w. a. g
Banku ‘ red. gal. po 20C If! w. a.
[2 . U st. ziutt. za 190 zł. g

Banku hip. galie. 6 pr. w. a.
a » •  5 pr. w. a.

A 5 pr. w. a. wy- 0 
losowane z 10 pr. premią . . g  

Banku kraj. 41/. pr. w. a. los. 511. %. 
To w. kredyt, galie. 5 pi w. a. "g 

* « * pr, w. a. x
„ „ „ fjpr los. w 871. *

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41’/, 1. 
41/, pro

„  4  p r o .  „  • / "

LLty dfuine g. Z. kr. wł. (dawniej £ 
6 pro.) 3 pi w. a. w likwiaiioyi *  

LLty dłużne g. Z. kr. wł. (dawnie;
5 pr.) 2*/, pr. w a. w likwidauy1 

3. Usty dłużne z» 10O zł 
Ogoli,, roi. (ued. Zakładu dla (lal 

1 Buko- * pr los. w 15 lat 
4. Ob'1,1 190 zł.

(niemiuz. aialio. 5 pr te. z.
Obli* Komunale- gal Żiiikl kieo 
włośclańsk. (daw 6 ptjj 3 pr wa. 
iblig) komunalna Banku .irajo 

wago 5. pr, w. a. I auiieyi 
PoiyozKi kr. z r. 1878 po 6 pr. w». 
3o t /ezkiki z r  1888 po 4\/, pi w;,
% tesjt -aiaetti Krakowa

S t a n is ła -" ‘■fe1 
6. Monety 

żsftat ńolendersfr 
^ ik a t  cesa rsk i  
'taeoleondor
*ółimperyał 
tia-.l rdssyjski srebrny 

oawepo 
t-m w-w.ri.lv-.

- 52
-  50-

r-łatią żądają
-'ainta aitsK

złr •rr ot
201 25 105
212 — 216 —
281 — 2b6 —
211 — 316 —

99 — 100 —

102 _ 103 __
m 25 96 25

100 90 101 90
93 — 96 —

100 «A 101 90
91 25 92 25
90 U7 __
‘*0 50 91 50

51 54

45 48

103 7' 104 75

•Ml HIT

OH 7H
■3 7> 94 75
8 50 20 0
■3 !>0 35 t 0
•s 84 f, 94
5 »8 6 —
9 94 ♦M' 4
0 27 iU 37

»0 1 50
„9- , 1> ,

Ml 70 Z 40

Kurs giełdy wiedeńskiej.
* dnia 9 grudnia 1887

I. Dług p aśstw a, p łacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot, 
inaj-listopad . . . . .  79.70 79.50
luty-sierpień . . . . . . . . . .  79.65 79.85

Jednolity dług państwa w srebrze, 
styczeń-lipiec . . . . . . .  81.30 82.30
kwieciań-pażdziernik . . . . . .  82.50 $2.7

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 131.— 131.50
„ 1860 po 500 złr. w. a. -5 pr. 134.25 1:H.75

,  „ 1860 po 100 złr. 5. pre. 139. -  130.( 0
„ 1864 po 10C zrr. . . .  168 50 164.50

„ „ 1864 po 50 złr.......................  164. -  165. -
Renty Com. po 42 litr. austr. . . . — — .—

isty zastw. domen państw, po 120 
złr. 5 pre. . . . .

Renta papierowa 5 pre. a r. 1881 . .
Auatr renta zł- wolna od podat. 4pre.

X. Obllgaoye indem. 5 pr«. (za złr. m,

Czech
Bukowiny
ł»(ievi

Niższej Anstryi 
iiediuiogr>jń|u

1 0 0 — 160.50 
94.?.5 84 75

110.90 111 30
k.)

■■ 09 50
103 5 104.25 

03-7ń ru4 2'- 
•O* .2 1 t( 7  
>04 25 104 5'' 
04 25 104.75

3. A k « y 8.
-fauf Auglo-aust. eoo zł. emu. zł 120 08 10 75

■ifist. kred dla handlu po 160 zł. $75.90 276 10
Nizszo-anatr. tow -.skoml. po 500 zł. —.— —
Gal oanku nip. po 200 z ł.....................
Gal. bauk <L han. i pra. a 800«ł.wpł.40»r 
>Tal. m k i.  kred, ziemsk. « 200 zł. . .— —
-tank dla krajbw koronnyeh a 200 i,t 

wpł. 50 ja .
rranKu austro- węgiersk. a 600 zł. -74 -76
Kol. Albrechta a 200 zł. *  arebrz., - .
inwł. Tow żeglugi par. dnu. po 500zł m. 43 -  34 ó —
Kol, ilesarzowej Elżbiety po 200 zł. m -  -
Kol Bceszow-Taru yw. ».) » 200 u . ~  -----
fółiKKma kolej po tOOO zł. ui. k. 2 10 — - 2 ‘— 
Kol. K»r. Lndw p- I ®  rf m. k. - ę .  75 $ '2 . -

<* ’V* "‘//.-ta',-':: T-ł '*18. w W   tijl. ~

Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 228.20 223.50
Połud. kol. państw, po *200 z ł. w.
I. kol, węg. gal. a 200 z*, w srebrze

86 75 87.25 
159 -  160 —

4, Listy zastaw ne losowane
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Gaiieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. , 
Poważ, austr. zak. kr. ziem. 41/* pr. w 

złocie w 50 L . . . . . . .
„ ,, „ premiowe po 3 pre.

Gai. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 i. 6. pr.
w 20 1. 7 pr.

r, n  n  ti

Gaj. Tow. kred. w.
w 36 i. 5 :/« 
po * Pv«- ■
po 5 pre. 
po 5 pre. w

Dr.

100
108
99
99
98

.50
:.50
.50
.50
.75

101.31

101. ..
103.— 
100. - 
100 50
99 2ó
95 25 

102 —

1 0 3 . -
96 25

100 75
p a s

1 6150
160.50

37 latach zwrotne . . . . .  101.30
Banku Krajów. 41/, pr. wa. los w 51‘/i i. 95.2 :
Ibligi komunalne Banku krajowego 

5 pre. w. a. I e m i s y i .......................... 100.25
Aa.1 Wnlłł) hil> tin pr*. X*r 4,ł> ■■
Banku austro-węgisrsk. m  5 pre. . — .—
tyęg. Tow. ziem. ake. pó 5 pre. .  . 101.25 

Zafeł. kr. zit-Jriii. po 5%ls p r e . -------

5. Obligaoye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a -300 zł. 5 pr. w-, a, — . — 100 50 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w ar.)

a 300 zł. 5 pre. w srebrze b'0 — C;o 25
KoJei półnoen* po 100 zł. m. k. 99.15 luO 2 ■

.  po 100 zł. w. a. —
Kolej gal. K ai. Lud. emisya z r. f881 

po 4’/, pre. . 98.50 99 50
dtto dtto. (Jarosław-Sokal) . ------- — .—

KoL gal. Lw6w.-C»*«r.-J«ws. orni*, a S00 
i i  4 pre. w srebrze a r 1884

* r. 1864 88.50
* r. I-H** 
z r

4'ęg. gal. koi. a 300 zł. 5 j>r »  *, — —

8. L a #  y,
inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. *.-> 181.—
1 Jarego po 40 zł. m. k. . . . .  40,—
Tow. żegi. par. ua Dunaju do K‘0 »>.k 11650

■t).-.-.-..*. .; i- ./ '7.50

piaea rada
19
23.ro
5S 25 
49. -  ; _

Losy miaeis. Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł 
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w a 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . .  
Cze*wen. krzyża aust. Tow. po 10 z".

n »' węgiersk. „ po 5 s ł. 15.70 
Fundaeya szpitala Areyk*. Rudolfa 

po 10 z ł. w. a. . . 19.30
Sarna po 40 zł. ni. k. . . . . 61 —
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . (-2 . —
P ożycz, m. Stanisławowa (po “0 zł. ąr* '» 34 —  
P o £  Trrestn po 100 zł. m. k. . 137 —

\  po 50 z ł. a. 00.75
W aldsteiua po 20 zł. m. Jc, . 40.25
W indisobgratza po 30 /.l- m . k. 46.50

7. Weksla ( m  "
Augsburg na 100 zł. w. p, ». —
Berlin za 100 mark w. p i>, . ,
Frankfurt za 100 marfc w, p. ;> — -

•g za 100 m&yfc

Paryż %»

* i |  I 8.
Bukat c-esarski »< •, 5.94 —

p e łn e j  w :s f i r ; .f8  - •

19.75
33 25
i)c -

5!> — 
18 40 
12 —

20 . —  
62 —
6 3 .-
34 ?0

41 —

Korona 
30 frankówka . 
ftossyjsbi półiuupm 
f »':«• z wi&zfcowr
•-if -T-rfj

9.91 — 
34

5.90
i  95

10  —  -

.36

Z iwewsklej Izby kaadławai I przf8-y$!ov
T el8K afow*ay k u r l(w iedeńsi’

40 25
Unia 10. [fiudnia 1?8I i ł

83.75 Jednolity dług państwa-w banknotach 79 10
n » " B w 81 (5

.. Renta w złocie . 110 70
93.75 5 pre, ansti ienta nnureoica 94 20

Aksye banka wisdeńskiogc 874
27) 25

182 — Londyn . 126 80
50. - ■'SsooljlWioj 9 99 >1,

H7 50 Dakaś MSMtgki **•&. 5 95
20 50 Ot '• fł v#i?v - 7r i w  :  v. • « -■.! 61 9 2 ’;,

swi««;w>i=iwo;V

S  K  M  M  J E  S& fc. ^ W W

Rozmaite obwieszczenia.
L. 47136 ( 5 3 3  i —3)

C. k. sąd krajowy w sprawach cywil­
nych we Lwowie prostując na prośbę E m i­
la Sehenka de praes. '0  listopada 1887 1. 
47136 tusądową uchwałę z 15 października 
1887 1. 39117 w nr. 253, 254. 255 „dzien­
nika urzędowego* Gazeta Lwowska4 ogło­
szoną podaje do publicznej wiadomości, że 
na prośbę Em ila ScHenka de praes. 17 
czerwca 1887 1. 25568 wprowadza postępo­
wanie amortyzacyjne względem wycinku z 
rejestru na tajne doniesienia z roku 1863 
wystawionego przez c. k. powiatową Dyrek- 
cyę skarbową w Tarnowie z dnia 7 grud­
nia 1863 nr. 979 jako potwierdzenie na 
zrobione przez Salomona H aara tajne do­
niesienie o dopełnionych przekroczeniach 
dochodów skarbowych w gorzelniach w 
Głobikówce, Dąbrowie, Chorzelowie, Ja - 
strząbce i Olesnu i wzywa posiadacza tego 
wycinku, ażeby w przeciągu jednego roku 
sześciu tygodni i trzech dni od ogłoszenia 
edyktu, wycinek ten tern pewniej sądowi 
tutejszemu przedłożył, ile że po bezskutecz­
nym upływie tego terminu, wycinek rz e ­
czony na prośbę Em ila Sehenka za amor­
tyzowany uznany będzie.

Lwów, 26 listopada 1887.

L 15470 (8526 2 - 3
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu 

uwiadamia z życia i miejsca pobytu n ie ­
wiadomą T e k lę  z Jau  ckich Grondzką i z 
im ienia życia i miejsca pobytu niewiado­
mych spadkobierców tejże, że Antonina 
z Wrzeszczów Niewiadomska wniosła prze­
ciw nim w sądzie tutejszym pod dn. 24 li­
stopada 1887 1. 15470 pozew o uznanie 
własności jednej trzeciej części z części 
dóbr Worwolińce niegdyś „Janiezyną11 zwa­
nej dotąd na imię Tekli z Janickich Gron- 
dzkiej zaintabulowanej przedtem „Janiczy- 
n ą “ zwanej i że pozew ten ustanowionemu 
dla nich kuratorowi adw. dr. Luczakow- 
shiemt: doręczono. Wzywa się przeto po- 
mienionych pozwanych, by możliwe środki 
oulony kuratorowi podali lub sądowi in ­
nego zastępcę wskazali, gdyż inaczej spra­
wa ta z kuratorem przeprowadzoną będzie.

Tarnopol, dnia 26 listopada 1887.

L. 18688 (8220 2 -  8)
C. k sąd obwodowy w Tarnopoln u- 

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Ignacego Irzykiewicza, tudzież w 
razie jego śmierci nieznanych jego spad­
kobierców, że pod dniem 15 października 
ka 1887 1. 13688 przeciw nim przez J a d ­
wigę Julię W andę ks. de Ligue w tu tej­

szym sądzie obwodowym pozew o intabu- 
laeyę i wykreślenia intabulowanej w stanie 
ciężarów majętności Założę cehm  zapłaty 
9300 złp. czyli tej sumy 9300 złp. wnie 
siony, został.

Wzywa się przeto Ignacego Irzykie­
wicza względnie jego spadkobier-ów, by 
możliwe środki obrony ustanowionemu dla 
nich kuratorowi adw. dr. Sternklar w Tar­
nopolu (zastępcą adw. dr. Weisstein) wska­
zali lub też dla bronienia praw swych in ­
nego zastępcę sądowi tutejszemu podali, 
gdyż w razie przeciwnym sprawa ta z ku­
ratorem przeprowadzoną i załatwioną będzie,

Tarnopol, dnia 22 października 1887.

Upadłości.
L. 48821 (8575)

C. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie podaje do wiadomości, że uznał 
uchw ałą z dnia dzisiejszego konkurs do 
majątku Jan a  Górskiego byłego kupca we 
Lwowie uchwałą z dnia 21 Tipca 1887 1. 
40306 otworzony, aa ukończony.

Lwów, dnia 26 listopada 1888

Licytacye.
L. 40024 (8628 1—8)

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu w 
Kołomyi ogłasza, że w drodze publicznej 
konkurencji jest do nadania hurtowa sprze­
daż tytoniu połączona z drobną sprzedażą 
znaczków stemplowych i blankietów weks­
lowych w Mielnicy.

Obrót tytoniowy po cenie taryfowej 
wynosił w czasie od 1. listopada 1886 do 
końca października 1887 25476 złr. 85 et., 
zaś znaczic. stemplow. i blank, weksiow. 
4648 złr. 40 et. razem 30125 złr. 25 et. 

Pisemne oferty zaopatrzone rnaczkiem 
stemplowym na 50 et. i w wadyum w kwo­
cie 80 złr. można wnieść najdalej do dnia 
29 grudnia 1887 do 2 godziny jo południu 
na ręce Naczelnika c. k. skarbowej Dyrek­
c ji skarbu w Kołomyi. Zarząd skarbowy 
zaztrzsga sobie wybór między oferentam i 
uwzględniając jednak najkorzystniejsza wa­
runki dla skarbu.

Resztę warunków' można przejrzeć w
c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Koło­
myi i w c. k. Nadzorach straży skarbowej 
okręgu skarbowego kołomyjskiego.

C. k. powiatowa D yrekcja skarbu 
Kołomyja, dnia 1 grudnia 1 8 8 7 .



L. 28195 (8414 8 - 8) L. 48522 
do powszechnej i_ j io ninioiszoiu do powsz6cmi0

Przemyska c. k. powiatowa Dyrekcya skarbu poda) mytniczyoh tutejszego po 
wiadomości, że względem wydzierżawienia rządowych sta y9 lub w końcu na trzy la ta  
w iatu skarbowego na rok 1888, lub na lata 1888 i listopada 1887 tutejszem
188 8 1889 i 1890, upadłych przy drugiej .licy-tacyi *  d“ ’L • ' odbędz,e się w podpisanej 
rozporządzeniem z dnia 5 listopada 1887 1 21490 ogłoś . ; zapodanym w spisie po- 
c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu trzecia hcytacya w terminie zap
niżej umieszczonym. . . fl(s mogra na peryod dzierżawy

Oferty pisemne tak samo jak i ustne nadaże opie ‘ jn j]ja podpisanej c. k. po- 
jedno, dwu lub trzech roczny i mogą być wniesione u dQju daień iieytaeyi ust-
wi&towej Dyrekcyi skarbu tylko do godziny 1 po P°*utr rmuIarza ofert pisemnych w 
nej poprzedzającym, musza być ściMe zastosowane do to m  lg87 x 63250
ogłoszeniu wysokiej c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu uwjdoc*niono w gotówce lub 
zawartego którym wadyum wedle przyłączonego SP1S oznaczeniem stacyi mytmczej 
Papierach wartościowych przyłączone i na kopercie wraz
ZaPodane być ma. , ,  ii/>vtaeyjnyeh może być przejrzaną

W końcu nadm ienia się, że reszta warunków J  tutejszej e. k. powiatowej
licytacyą w zwykłych godzinach kancelaryjnych w Przemyślu Jarosławiu,

P /rekcyi skarbujakoteż w Nadzorach e. k. straży skarho J  ch ć ^dzierżaw ienia 
U ściskach. Lubaczowie i Rawie, zaś przy licytacyi m '
°dczytana zostannie. o • * • •

S p i s  których wydzierżawienie na
urzędowych stacyi mytniczych drogowych i mostowych, iggg  lgg9 . 1890 w dro-
rok 1888 lub na dwa lata 1888 i 1889 lub też J{*Jada j. 23195 rozpisuje się. 
dze publicznej licytacyi i ogłoszeniem z dnia 26 u- P ___________ ___________ ______ _

w 3 w x>
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licytacya ustna 
dzie przeprowadzoną1 
w e. k powiatowej 
Dyrekcyi skarbu w| 
Przemyślu od godz 
9 rano do popołin 

dnia dnia

13go grudnia 
1887

(8443 2 3) Oziasza Harmelina i Feigi Harm elin
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogła- zaintabulowanej, z tem iż na pierwszym

sza, że w sali rozpraw tegoż sądu w celu ’ terminie realność ta tylko za lub wyżej
zaspokojenia pretensyi galicyjskiej kasy ceny wywołania, na drugim zaś term inie 
oszczędności w kwotach 201 złr. 32 ct.. za jakąkolwiek cenę, nawet poniżej ceny
202 złr. 12 ct*,) 202 zjr. 95 ct. i 15U  ztr. ! wywołania, najwięcej ofiarującemu sprzeda-
64 ct. z przyn. odbędzie się dnia 17 sty- ną zostanie. . . .  . , , ,  , .
cznia i 16 lutego 1888 każdym razem o Cenę wywołania stanowi wartość tej
godzinie 10 przed południem przymusowa , realności przy udzieleniu pożyczki w kwo- 
lieytacya do masy spadkowej ś. p. Magda- ' 1999 z*r - wa- PrzyjSta ’ zakład wynosi
!eny Kistryn wedle wyk. hip. 196 II. k.
B poz. 3 i 4 należącej realności p0d ' 1.
2253/* w« Lwowie położonej, na kiórychto ; licytacyjnych mogą być przejrzane w regi- 
ł a r m;no«h rea lność  ta  mianowicie nu I straturze.

10 prc. takowej.
Wyciąg hipoteczny i reszta warunków

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 
Przemyśl, dnia 26 listopada 1887.

L. 22171. (8460 3—3)
C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu we Lwowie p o d a j e  do wiadomości, że w celu wy­

dzierżawienia stacyi myta drogowego i mostowego w następującym wykazie poszczegól­
ni ony eh na rok 1888 lub na lata 1888 i 1889 lub wreszcie na lata 1888, 1889 i 1»!w 
odbędzie się pod warunkami w ogłoszeniu licytacyi Wysokiej c. k. krajowej Dyiełu-yi 
skarbu z dnia 18 września 1887 1. 63330 zawartemi na dniu 15 grudnia 1887 od godzi­
ny 9 rano do 2 po południu na pojedyncze staeye publiczna ustna licytacya.

Otwarcie pisemnych ofert nastąpi n a t y c h m i a s t  po ukończeniu ustnej ^ y ta c y 1- 
Pisemne oferty należy wnieść najdalej do dum \887 do godamy 2g*ej

Po południu do naczelnika c. k. powiatowej ®y™k®ę t licytacyjnej ’ jako wadyum
Chęć licytowania mający wmm złożyć do rą* Komisyi lmytacyju t, j

!tósv i “  m u >  P«»<1wych w 7 k .  powiatowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie ! w dotyczących Nadzorach c. k. 
Straży skarbowej przejrzeć. a  ̂ g t a e y ; m y t n i c z y c b

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 
Lwów, dnia 1 grudnia 1887.

term inach realność ta mianowicie na pier 
wszym tylko wyżej ceny wywołania, 13.433 
złr. 80 ct. lub przynajmniej za tę cenę, 
na drugim zaś nawet niżej ceny wywoła­
nia, nie niżej jednak kwoty 4.477 złr. 94 
et. sprzedaną zostanie, dalej, że jako wa­
dyum kwota 1.343 złr. 38 ct. złożoną być 
ma, że warunki licytacyjne w registraturze 
sadowej przejrzeć lub odpisać woino, nare­
szcie, że dla wierzycieli, którzyby dopiero 
po wydaniu wyciągu tabularnego to jest 
po dniu 30 września 1887 rzeczowe prawa 
na wspomnianej realności nabyli, lub któ­
ry mby uchwały sądowe niniejszej sprawy 
egzekucyjnej dotyczące z jak i6gobądź po­
wodu doręczone być nie mogły, adwokat 
dr. Krzyżanowski kuratorem, a jego zastę­
pcą adwokat dr. Dulęba mianowany został.

^Lwów, dnia 26 listopada 1887.

*) W gaz. Nr. 280 wydrukowa­
no mylnie 201 złr. 12 ctn. zamiast 202 
złr. 18 ct.

straturze.
Dia wierzycieli hipoteeznyoh którzyby 

jakie prawa hipoteki na sprzedać się ma­
jącej realnośei po dniu 24 sierpnia 1887 
jako dnia wydania wyciągu hipotecznego 
nabyli, lub którymby z jak 'ego innego po­
wodu uchwały w tej sprawie doręczone 
być nie mogły, został ustanowiony kurator 
w osobie Adama Studzińskiego w Brodach.

Brody, dnia 4 października 1887.

L. 5164 (8597 1 . g)
C. k. sąd powiatowy Myślenicki ogła 

sza, iż w dniach 9 stycznia 1888 i 13 ju_ 
tego 1888 o goozinie 10 rano, odbędzie się 
w gmachu sądowym przymusowa sprzedaż 
połowy realności w Dólnej wsi położona 
według lwh. 277 ks. g rt tejże gminy Jó ­
zefa, Małgorzaty, Franciszka i Maryanny
Szklerzów własnej na rzecz wspólnej kas?! Y‘7 ” ~**v— -- ----- ------- -----------------
sierót w Myślenicach pt. 400 złr aw. i tych, którzyby pe dniu wydania wyciągu

Cena wywołania 300 złr. aw [ hipotecznego prawa zastawu nabyli, nie-
Wadyum wynosi 30 zł aw.
Wyciąg bipotebzny, akt oszacowania 1

L. 4786 (8570 1 -  3)
C. k. sąd powiatowy w Mikulińcąeh 

ogłasza, że celem zaspokojenia sumie 89 złr. 
33 ct. w. a. zpu na rzecz c. k. uprzyw. 
zakładu kredytowego włościańskiego w lik- 
widacyi odbędzie się w tyra sądzie dnia 
16 stycznia 1888 i dnia 20 lutego 1888 o 
godzinie 10 przed południem przymusowa 
publiczna licytacya realnośei nr. 58 w Lud- 
wikówce wykazem hipotecznym 1. 158 księ­
gi gruntowej gminy Ludwikówka objętej 
Stefana Kokoszki własność stanowiącej na 
pierwszym term inie tylko wyżej ceny wy­
wołania lub za takową, na drugim terminie 
Zaś za jakąkolwiek cenę.

Cenę wywołania stanowi wartość przy 
udzieleniu pożyczki w sumie 500 złr. w. a. 
przyjęta, wadium 10 procent tej ceny.

Bliższe warunki licytacyi i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w registraturze 
sądu tutejszego.

Dla wierzycieli niewiadomych również

resztę warunków przejrzeć można w registra­
turze sądowej.

Myślenice, dnia 16 października 1887.

mniej tych, którymby uchwała licytacyjna 
dla jakiegobądź powodu doręczoną nie zo­
stała, ustanawia się kuratorem Filipa Kon- 
draj w Ludwikówce.

Mikulińce, 12 września 1887.

(8592 1 - 3 )  ! L 9975

Beim

(8525 3 - 3 )
KUNDMACHUNG. 

k. k. Bezirks-Gerichte in Ka- 
1887 und am 

20 Janner 1888 jedesmal um 10 Uhr Vor- 
m ittags die exekutive Verausserung durch

iu

L. 6869
C. k. sąd powiatowy w Bobrce poda­

je do wiadomości, że w sprawie *usz wird am 20 Dezemb.
cyjnej Mojżesza Jageta przeciw Andru ; J&|mer 1888 jedesmal t 
wi Machon o zapłacenie - ' ‘ '  j m ittags die exekutive Veraiisseiuug uurc
aw. zpu. przeprawadzoną . . .  ' Drza_ ; óffentliche Feilbietung der sub Nr. 745 i 
sowa sprzedaż w (| rodztl„P. s f.7, s ci ciała 1 K ^usz  gelegenen Dom. Tom III pag 431 
targu ciała hip. wk. 1. 73 ‘ nbiatvch i n- 2 und 3 auf den Namen der Barbara
hip wk. 1. 74 graiuy Beiteoz  ̂. j Maychrowicz intabulirten Realitatzbalfte
dłuznisa własnych 1 I I  cia;ła hip. • _ t zur HereinbriDgung der Fórderung des Le- 
tejże gminy objętego Piotra Czmy a , isor Mondsehein im Betrage von 200 fi.
snych w dw óch, na dzień 10 s ycz , , w. s. N. G. m it dem vorgenomen werdeu
utego 1888 o godzinie 10 rami .u dass die Veriiusseruiig beim ersten mir

waniu tego sądu wyz-naczonych :!.> j uber oder um den, beim zweiten Termine
z tem, że cenę wywołania pierw sz.g f- l hingegen, aucb unter dem Schatzucgsprei- 
hip. stanowi cena szacunkowa 67J. zir. wu , n 2 . ?  0 *= a » °
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2
Ludwikówka,

myto drogowe
ddto 16 — 2142

3 myto drogowe 1 mostowe
główny gościniec 

Brodzki 16 I. 2940

4
Doroszów wielki, 

myto drogowe
główny gościniec 

W arszawski 16 — 8328

5
Wola wysoeka,

myto drogowe ddto 16 — 2348

6
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główny gościniec 
wągierski ku We- 

j racku
8 III 4066

L. 8517 (3—3) I karty B. poz. 1 dłużnika Maryanny Koło-
1 cad nowiatowT miej. del. w N o-: dziej własnego, na kwotę 1341 złr aw.

C- k. sąd po . y J , 1 05Zae0wanego w dwu terminach., mianowi­
cie w dniu 13 stycznia 1888 i na dniu 14 
lutego 1888, każdym razem o godzinie 10
rano.

Wadyum wynosi 135 złr. aw.
Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa­

nia sprzedać się mającego ciała hipoteczne 
go tudzież reszta warunków licytacyjnych 
mogą być w Registraturze sądowej przej

wym Sączu zawiadamia, że celem zaspo­
kojenia kwoty 207 złz. wraz z procentem 
po 12 pre. od dnia 14 września 1883 bie­
żącym, kosztami w kwotach 10 fl 66 t r  
i 4 fl 12 kr. i 21 fl.^90 kr. tudzież kosztów: - 1__* X n  ---
egzekucyjnych za podanie niniejsze w kwo
cie 7 złr. 26 kr. aw. się przyznających, od 

ędzie się w tymże sądzie lieytacyjna pu­
bliczna sprzedaż ciała hipotecznego wyk.
hip. 1. 35 gminy Stankowy objętego wedle i rżane. Nowy Sącz 10 października T887 

G&Sr&źa L w o w s k a  N r .  2 8 2  s  d n i a  1 2  g r u d n i a

ct drugiego cisła 200 złr. zaś trzeciego 
c i-ła  10 złr. aw. poręczne 68 fl 20 fl i 1 
złr. a w. iż ciała powyższe na pierwszem

tej ceny sprzedane zostaną.
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania 1 
warunki mogą chęć kup a mający w

hipotecznym a

C. k. sąd powiatowy 
Bóbrka, dnia 30 sierpnia 1887

se von 845 fl. ó. W. stattfinden wird. D»j 
Vadium betr&gt 84 fl. 50 kr.

Fur die unbekannten und fiir jena 
Glaubiger, welcben der Lizitalionsbeschi-id, 

' 8ar niebt oder nicht rechtzeitig zugestellt 
H ' ' werden konnte, wird Herr Ahraham Falk

in Kałusz zum Curator bestełlt.
Der Rest der Lizitationsbediagnisse 

sowie der Tabularauszug und das Schat- 
zungsprotokoil konnen in die s. g. Rrgi - 
s tratu r eingesehen werden.

Vom k. k. Bezirks-Gerichte 
Kałusz, 80 Oktober 1887.

6550 (8591 1—3)
Wadowicki c. k. sąd powiatowy dole­

wany miejski ogłasza, że celem zaspoko­
iła należytości Jakóba Heubluma w kwo- 
s 339 złr. zpn. odbędzie się w gmachu 
dowym w dniach 10 stycznia i 14 lutego 
88 każdym razem o godzinie 10 rano,

ntoniego i Maryannę Mirochów zapi-

Cena wywołania 516 złr.
Wadyum 52 złr.w
Resztę warunkóze licytacyjnych przej- 
można w registratur.
Wadowice, 161ipca 1887.

L. 15510 (8546 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Brodach w 

sprawie egzeku yjnej e. k. uprz. gal. za­
kładu ktedytowego włościańskiego w lik- 
widacyi we Lwowie przeciw Nachmanowi 
Harmelina jako spadkobiercy Ozyasza Har 
melina i Feigi Harmelinowej o zapłacenie 
9 ra t po 61 złr. 75 ct. i reszty kapitało 
769 złr. 72 ct. wa. zpn. zawiadamia, iż 
dnia 10 stycznia 1888 i dnia 15 lutego 1888 
każdego razu o 10 godzinie rano w B. nr. 
II I  odbędzie się egzekucyjna publiczna li­
cytacya realności pod 1. 619 w Brodach 
położonej, wyk. hip. 460 księgi gruntowej 
gminy katastralnej Brody objętej dotąd na

L. 39359 (8532 3 - 3 )
C. k. sąd krajowy w sprawach cywil­

nych we Lwowie, podaje niniejszem do po­
wszechnej wiadomośń, że dnia 9 stycznia 
1888 i dnia 23 stycznia 1888 każdym ra­
zem o godzinie 1! przed południem odbę­
dzie się w sali rozpraw c. k. sądu krajo­
wego we Lwowie celem zaspokojenia kosz 
tów 1 zir. 1 e t , 1 złr. 50 ct., 1 złr. tu ­
dzież obecnie przyznanych 4 złr. w. a. pu­
bliczna sądowa sprzedaż 1|60 części real­
ności pod 1. 427ili we Lwowie położono], 
w wyk. hipot 346 dz. II I  karta B. poz. 9 
i 11 na imię dłużuiczki Zlaty Halpern za- 
intabulowanej.

Cenę wywołania wynosi kwota 202 
złr. 39 ct.,

Wadyum 20 złr. 23 ct.
O tem uwiadamiamy interesowanych 

tudzież tych wszystkich, którymby uchwa­
ła  licytacyjna lub późniejsze uchwały w 
tej sprawie wydać się mające albo wcale 
nie, albo w należytym czasie doręczo­
ne być nie mogły i tych którzyby po dniu 
wydania wyciągu tabularncgu hipotekę na 
powyższych częściach realności licytować 

1 się majucych uzyskali do rąk ustanowione­
go kuratora dra Lityńskiego z substytucją 
adw. dra. Raresa

Lwów, dnia 26 listopada 1887.



L 15509 (&Ó45 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Brodach w 

sprawie egzekucyjnej c. k. uprzyw. gal. za­
kładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
dacyi we Lwowie przeciw Janowi Kosowi­
czowi i spadkobiercom ś. p. Piotra Boligłowy 
a to Michałowi Błotnickiemu, Wasylowi 
Błotnickiemu, Annie Błotnickiej i Michało­
wi Błotnickiemu o zapłacenie ośmiu rat po 
6 złr. i jednej raty w kwocie 6 złr. 32 ct. 
wa. z prn. zawiadamia, iż dnia 10 stycznia 
1888 i dnia 15 lutego 1888 każdym razem 
o 10 godzinie rano w B. nr. III odbędzie 
się egzekucyjna publiczna licytacya real­
ności ped lk. 54 Pouikowicy małej położo­
nej, wyk. hip, 246 księgi gruntowej gminy 
katastralnej Ponikowica mała objętej, do­
tąd na imię ś. p. Piotra Boligłowy zainta- 
bulowanej z tem, iż na pierwszym term i - , 
nie realność ta tylko za lub wyżej ceny 
wyrwania, na drugim zaś terminie za ja- i 
kąkolwiek cenę, nawet poniżej ceny wy­
wołania, najwięcej ofiarującemu sprzedaną 
zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość tej 
realności przy udzieleniu pożyczki w kwo­
cie 200 złr. wa. przyjęta, zakłąd zaś wyno­
si 10 prc. takowej.

Wyciąg hipoteczny i reszta warunków 
licytacyjnych przejrzane być mogą w regi- 
straturze.

Dla wierzycieli hipotecznych którzyby 
na sprzedać się mającej realności po dniu 
24 sierpnia 1887 jako dniu wydania wy- ! 
ciągu hipotecznego jakie prawa hipoteki ; 
nabyli lub którymby dla jakiegokolwiek j 
powodu uchwały w tej sprawie doręczone i 
być nie mogły ustanowiony został kurato­
rem Adam Studziński w Brodaah.

Brody, dnia 4 października 1887.

szłej księgi gruntowej wspomianych gmin 
są do powszechnego przeglądu w c. k, są­
dzie powiatowym w Baligrodzie złożone.

Do wniesienia możliwych zarzutów 
przeciw prawdziwości tych wykazów hipo­
tecznych, które osobiście lub na piśmie w 
wyżej wymienionym c. k. sądzie powiato­
wym wniesione być mogą, wyznacza się 
najdalszy termin do dnia 17 grudnia 1887.

Przemyśl, dnia 8 grudnia 1887.

L. 245-272 (8584)
Arkusze posiadania i inne akta celem 

założenia nowych ksiąg gruntowych dla 
gmin Hawrylak i Zabokruki zostały wyło­
żone do powszechnego przeglądu w c. k. 
sądzie powiatowym w Obertynie

Zarzuty przeciw prawdziwości tych 
arkuszów wolno wnosić w wymienionym 
sądzie ustnie lub pisemnie do dnia 19 gru­
dnia 1887 włącznie w którym dniu ewen­
tualnie dalsze dochodzenia prowadzone będą.

Komisya hipoteczna 
Kołomyja, 6 grudnia 1887.

L. 191 (8603)
Komisya hipoteczna przy c. k. sądzie 

powiatowym w Radomyślu urzędująca za­
wiadamia, iż arkusze posiadania wraz z 
wszelkiemi dotyczącemi aktami dla gminy 
katastralnej „Wadowice górne11 złożone zo ­
stały do powszechnego przejrzenia.

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku­
szów posiadania wnoszone być mogą do 
dnia 20 grudnia 1887.

Radomyśl, 10 grudnia 1887.

swych władz przełożonych najpóźniej do 
1 lutego 1888 do c. k. Rady szkolnej okrę 
gowej. Nauczyciele już stale zamianowani 
mają nadto dołączyć dekret wymiaru wkła­
dek na fundusz emerytalny. Podania spó­
źnione będą po myśli art. 4. ustawy z ma­
ja 1873 nr. 251 bezwarunkowo zwracane.

Pilzno, 28 listopada 1887.

L. 37331 . (8551 3—3)
Na posadę c. k. ekspedyenta przy 

nowo otworzyć się mającym c. k. Urzędzie 
pocztowym w Rosulnie w powiecie Boho 
rodczańskim za kontraktem słnżbowym i 
kaucyą 200 złr. z płacą rocznych 120 złr. 
ryczałtu kancelaryjnego . . 24 „
i ugodzić się mającego wynagrodzenia za 
codziennego posłańca pieszego między Ro- 
sulną a Sołotwiną.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
28 grudnia b. r. do c k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 4 grudnia 1887.

L. 4317 (8523 3—3)
Dnia 12 stycznia i dnia 9 lutego 

1888 każdym razem o godzinie 9 rano od­
będzie się w tutejszym sądzie egzekucyjna 
licytacya realności lwh. 18 w Stryszowy, 
położonej Jakóba Hanka własnej.

Cena wywołania 2181 złr.
Wadyum 218 złr. w. a.
Rasztę warunków przejrzeć można w 

registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

p. Bruno Rogalski.
C. k. sąd powiatowy 

Dobczyce, dnia 17 października 1887,

L. 6118 (8573 2 - 3 )
W dniu 20 grudnia 1887 i 25 sty­

cznia 1888 o ęodz. 10 rano odbędzie się 
w tutejszym sądzie publiczna sprzedaż re­
alności pod Ih. 16 w Rzeczycy długiej wedle 
wyk. hip. 83 do Marcina Pasieki należącej, 
na zaspokojenie pretensyi Zakładu kredy­
towego włościańskiego we Lwowie w kwo­
cie 189 złr 97 ct. zpn.

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w Registraturze. 

Rozwadów, 14 września 1887.

L 1521 (8590)
Arkusze posiadania, także w formie 

wykazów hipotecznych sporządzone, i inne 
akta założenia księgi gruntowej dla miasta 
Kałusza z miejscowościami: Zagórze i Ba­
nia i kolonią Nowy Kałusz złożono w biu­
rze komisyi hipotecznej Prezydyum Stani­
sławowskiego c. k. sądu obwodowego, urzę­
dującej w Kałuszu ryne1- nd. 368 do po­
wszechnego przejrzenia.

Zarzuty przeciw prawdziwości arku­
szów posiadania wnoszone być mogą ustnie 
lub pisemnie w biurze rzeczonej komisyi 
hipotecznej do dnia 21 grudnia 1887.

W razie wniesienia zarzutów dalsze 
dochodzenia w dniu 21 grudnia 1887 wpro­
wadzone będą.

Kałusz, 7 grudnia 1887.

i. 188 (8605)
K o m is y a  h ip o te c z n a  p rz y  c ir. s ą d z ie  

[powiatowym w Radomyślu urzędująca 
| zawiadamia, iż z dniem 28 grudnia 1887 
‘ rozpoczyna dochodzenia miejscowe celem 

założenia nowej księgi gruntowej dla gm i­
ny katastralnej Ziempniów.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych.

Radomyśl, 7 grudnia 1887.

Księgi gruntowe.
D. 945 (8587)

Komisya hipoteczna przy prezydyum 
c. k. sądu obwodowego w Przemyślu oznaj­
mia, że arkusze posiadania we formie wyka­
zów hipotecznych dla gminy katastralnej 
Hłudno powiatu Dynowskiego sporządzone 
oraz i inne akta odnoszące się do przyszłej 
księgi gruntowej wspomnianej gminy są do 
powszechnego przeglądu w c. k. sądzie po­
wiatowym w Dynowie złożone.

Do wniesienia możliwych zarzutów 
przeciw prawdziwości tych wykazów hipo- 
ecznyeh, które osobiście lub też na piśmie 

w wyżej wymienionym ck. sądzie powiato­
wym wniesione być mogą, wyznacza się 
najdalszy termin do 17 grudnia 1887. 

Przemyśl, 8 grudnia 1887.

L, 1005 (8589)
Komisya hipoteczna przy prezydyum 

ck. sądu obwodowego w Przemyślu oznaj­
mia, że arkusze posiadania we formie wy­
kazów hipotecznych dla gmin katastralnych 
Haczów i Jabłonica sporządzone oraz i in­
ne akta odnoszące się do przyszłej księgi 
gruntowej wspomianych gmin są do po­
wszechnego przeglądu w c. k. sądzie po­
wiatowym w Brzowie złożone.

Do wniesienia możliwych zarzutów 
przeciw prawdziwości tych wykazów hipo­
tecznych, które osobiście lub też na piś­
mie w wyżej wymienionym c. k. sądzie po­
wiatowym wniesione być mogą, wyznacza 
się najdalszy termin do dnia 17 grudnia 1887.

Przemyśl, dnia 8 grudnia 1887.

L. 190 (8604)
Komisya hipoteczna przy c. k. sądzie 

powiatowym w Radomyślu urzędującą zawia­
damia, iż arkusze posiadania wraz zwszel- 
kiemi dotyczącemi aktami dl? gminy kata­
stralnej „Wadowice doine11 złożone zostały 
do powszechnego przejrzema.

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku­
szów posiadania wnoszone być mogą do 
dnia 19 grudnia 1887.

Radomyśl, 7 grudnia 1887.

Konkursa.
L. 10014. (8534 3 - 3 )

Odnośnie do konkursu w nr. 280 „Gaze­
ty Lwowskiej11 ogłoszonego, oznajmia się, 
że konkurs na posadę prowadzącego księgę 
gruntową przy sadzie obwodowym w Brze- 
żanach z dniem 20 grudnia 1887 upływa. 

Lwów, 2 grudnia 1887.

L. 983 (8588)
Komisya hipotecznz przy prezydyum 

e. k. sądu obwodowego w Przemyślu oznaj­
mia, ż* arkusze posiadania we formie wy­
kazów dla gmin katastralnych Sawkowczyk, 
Zernica wyżną, Bereżnica wyżną, Rybne, 
Myczków, Polańczyk i Zawóz sporządzone 
oraz i inne akta odnoszące się do przy-

L. 1150 (8510 3—3)
C. k. Rada szkolna okręgowa ogłasza 

niniejszem w myśl uchwały z 13 paździer­
nika 1887 konkurs na następujące posady 
nauczycielskie a mianowicie: przy szkole:

1. trzyklasowej w Sędziszowie z płacą 
450 złr. i młodszego nauczyciela z płacą 
270 złr.

2. czteroklasowej w Dębicy z płacą 
450 złr.

8. jednoklasowej w Małej z płacą 
300 złr.

4. jednoklasowej w Kozodrzy z płacą 
300 złr.

5. filialnej w Glinniku, Bobrowej i 
Łopuchowej z płacą 250 złr. Przy szkołach 
3. 4. 5. wolne pomieszkanie. Prawo pre­
zentowania przysłużą w Sędziszowie Ra­
dzie szkolnej miejscowej wraz z obszarem 
dworskim; w Dębicy Radzie szkolnej miej­
scowej, wraz z właścicielem dóbr Dębicy 
i obszarami w Gaurzyłowy i Kawęczynie, 
przy wszystkich innych szkołach Radzie 
szkolnej miejscowej.

Podania zaopatrzone w dokumenta 
służbowe wnieść należy za pośrednictwem

Rozmaite obwieszczenia.
L. 1453 (8531 3—3)

C. k. Izba notaryalna we Lwowie 
wzywa po myśli §. 29 ust. not. niniejszem 
wszystkich, którzyby z ustawniczego prawa 
zastawu rościli sobie pretensye do kaucyl 
służbowej ś. p. Jana Dębickiego c. k. no- 
taryusza w Kołomyi, ażeby takowe w prze­
ciągu sześciu miesięcy od dnia trzeciego 
umieszczenia obecnego obwieszczenia w 
Gazecie Lwowskiej tem pewniej do tutej­
szej c. k. Izby notaryalnej zgłosili, ile że 
po upływie tego terminu bez względu na 
ich roszczenia, zezwolenie na zwrot kaucyi 
służbowej wydanem zostanie.

C k. Izba notaryalna 
Lwów, dnia 19 listopada 1887.

pry watne.

Obwieszczenie.
(8624)

W sobotę dnia 17 grudnia 1887 od­
będzie sią o godzinie 10 przed południem 
w biurze Tow. Zaliczkowego,
II. nadzwyczajne walnąxzgromadzenie
Spółki rolniczej w Sokalu stowarzyszenie^  

ograniczoną poręką.
Porządek dzienny :

1 )  Z m ia n a  - __ - WJ „
2) Sprawozdanie z dotyŁuezascwój czyn­

ności.
3) Wybór Dyrektora.
4 )  W n io sk i c z ło n k ó w .
Sokal, dnia 9 grudnia 1887

Rada zawiadowcza.
Prezes Sekretarz

T-deusz Kownacki. Z. hr. Lanskoroński.
.. — _ — g g g .

Ogłoszenie licytacyi
Dnia 18 i 19 grudnia 1887 o 9 godzi­

nie rano sprzedane zostaną w dobrach Gro- 
pana pod Seretem drogą*" publicznej licy­
tacyi : 45 koni, pomiędzy temi 16 klaczy 
zapłodowyck (matek) dalej ogiery 2 czte­
roletnie, 1 trzyletni, 2 dwuletnie, 5 jeduo- 
letnich, oraz kilka młodych klaczy,również 
59 sztuk bydła rogatego, jako to: 5 krów

rasy berneńskiej, reszta zaś przedniego cho­
wu, krowy i jałówki, 58 sztuk nierogaoizny 
68 sztuk cwieo, jakoteż pow zy, sanki i szory- 

Do licytatyi tej zaprasza się chęć do 
kupna mających z tem nadmienieniem, ż0 
do Gropany tak ze stacyi kolej Czerep  ̂
koutz, jakoteż że stacyi Hadikfalva (kolei 
L w ó w -Czerniowce - Jaasy) dojechać można 
w godzinę.

Na jednej i drugiej z wymienionych 
j stacyi oczekiwać będą dnia '7  grudnia br. 

po południu podwody napodjezdnych
Od władzy opiekuńczej spadkobiercom 

Dominika barona Kapri i Antoniny baro­
nowej Kapri.

Gropana, 6 grudnia 1887.

L. 1410. (8578 1— 3)
Obwieszczenie.

Wydział Rady powiatowej brodz- 
kiej podaje do wiadomości opodatko­
wanych w powiecie, że budżet powia­
towy na rok 1888 został po myśli §. 
30 ust. o Repr. powiatowej wyłożony 
w biurze Wydziału do przejrzenia 
przez opodatkowanych

Wydział Rady powiatowej.
Brody, dnia 9 grudnia 1887.

Tuczone bażanty
z najlepszej okolicy, nabyć można po eenie 3 złr. 80 

od pary ze pobraniem pocztowem do 15 grudnia.

Ekspedycya zwierzyny w Stockerau.
     8577

Starszy kiper
specyalnie do win węgierskioh, p o s z u k u j e  

miejsca. Bliższe wiadomości: Breslau, Haupt 
postlager sub W. K. 1284. 8554

M ajątek
cenny lub kamienica stale rentowna 

j do zamiany na małę wioskę. Bliż­
sze u p. Polińskiego. Lwów 8480

ti-ffligraii
1) AŁQUIfi
najuporczywszyck 

B OL E Ś CI  GŁOWY
Boleści głowy i  m igreny  są  nieznośną dole­

gliw ością tem  przykrzejszą, że  często i przez 
długi czas wciąż wracają i m eczą osoby  
im podlegające. *Dor ALQ UIE z Montpellier 
wynalazł nareszcie nieoceniony specyfik  le ­
czący boleści g łow y i sprawdził na tysiącach  
pacyentów  tak w e Francyi jak w A lgierze  
skuteczność tego środka, który przez w cią­
ganie w nozdrza uśmierza w jednćj chwili 
najuporczywsze boleści g łow y  i newralgie  
bez żadnego niebezpieczeństw a i obaw y  
szkodliw ych skutków.

SKŁAD GŁÓWNY W PABYŻU W APTBOE
D'» P E Z E T  et C‘% 47, ul. Taitbout.

We LW O W IE w aptekach pp. Miko l 
i>seha, W ewiórskiego i innych., w KRAKO-I 
W IE w aptekach pp Redyka, W iszniew skiegt| 
i Trauczynskiego. 5427

ZAWIERAJĄCE P E P T O N
C H A P O T E A U T

APTEKARZA V\ PARYŻlL,,

P ep to n  j e s t  s u b s t a n c y ą  w y t w o r z o n ą  p r z e z  s t r a w i e n i e  m i ę s a  wołowego za 
p o ś r e d n i c t w e m  p e p s y n y ,  j a k b y  p r z e z  d z i a ł a n i e  s a m e g o  ż o ł ą d k a .  Tym sposo­
b e m  k a r m i  s i ę  c h o r y c h ,  o z d r o w i e ń c ó w  i o s o b y  c i e r p i ą c e  n a  a n e m ią ,  o s ł a b i o n e  
W  SKUTEK CHRONICZNEGO NIEDOSTATECZNEGO I MOZOLNEGO TRAW IENIA, MAJĄCE WSTRĘT 
DO POKARMÓW, DOTKNIĘTE GORĄCZKĄ, DIABETEM, SUCHOTAMI, DYSENTERYĄ, CHORYCH 
NA RAKA, WĄTROBĘ i  ŻOŁĄDEK.

S k ł a d y  w  P a r y ż u , 8 ,  u l ic a  Y i y ie n n e  i  w e  w s z y s t k ic h  a p t e k a c h .

W e Lwowie w aptekach: pp. M ikolsseha, W ew iórsiiego , Ruckera i Sklepióskiego. 5*80

BARDZO ZAJMOJAGY W YN ALA ZEK
b ■

tafli fiśa C s  ia / jk  t k  W  ilu . sŁ
L .  1 . 8 0 1 - 1 *  N D V PĆHfS, fiua St-Honort,F.WWUW

n :
207

PERFUMY W STANIE STAŁYM
W Y N A L A Z E K  N A U K O W Y  P A T E N T O W A N Y  WE F R A N C Y I  i ZA U R A N 1 C  4  

^ e r l a m y  E N S -© j*3*a  zam ieni'me w stan  s tu ły  itmoym sposobem, posiadają  nieznane do 
tego czasu moc i  lap -ich. —  Zaw arte są, w Ksz&tfcie OŁÓWKOW lub  PASTYLEK* w  m alutkich  
flakonikach tub / ulerulikach ł n lw y h  do noszenia przy  sobie. Te wonne ołów ki wcale nie u la t­
n ia ją  się, a zużyte  ła tw o się zam ieniają w fu teralikach św ieżem i. — M aja tę w ielką  wyższość, że 
nadając przez samo zetkniecie zupach przedm iotom , nic w y m ig u ją  zm aczania lub zniszczenia  
przedm iotów . DOŚĆ JEST LEKKO POTHZEĆ ADY NATYĆilMlAbT PRZEJĘŁY SIĘ WONI4-

f
o '  4 ?  *  ^  4 ^  £

1 w s z e l k i e  a m n e  p r z e d m i o t y  j a k  L l c l i z n a  i  P n p e t c r y e  1 t .  P -
z n a j d u j ą  s i ę  w e  w s z y s t k i c h  z n a c z n i e j -  | K ata log i p e r f u m  z cenam i ich

p r z e sy ła m  się F R  1N C O  n r  żad< ujt̂ m



O bw iessczenic.
Niniejszem otwiera się XIII król.

państw ow ą loteryę dobroczynną
której czysty dochód wskutek N. deeyzyi J. C, i K. Ap. Mości z 10 czerwca 1887.

> .  p r z e z n a c z o n y  z o s ta je  n a  w sp a rem  -^ d n ik a c h  na fun-
mająeego hyc założonego funduszu kroi. węg. oiezamoznych wdów ^  P .^  . ^  ^  refc|._
dusz Eotvesa przeznaczonego na wsparcie biednych weteranów “a"czf  j christinenstadf. Gellert- 
m ow u e wyższe gimnazyum w Myszkowem znajdujący się w Budape , # Friem a na.
gasse pod kierunkiem Szarytek zakład wychowawczy dziewcząt, założony w Za-
ezony dla wychowania i żywienia głupkowatych, a zakład poprawczy ją j  w„g itrskieJl
grzebiu w 7io części, krajowe stowarzyszenie oświaty kobiet i zaaiau o m  j

literatów po 2/10 części.
Ogólne wygrane, u s t a n o w i o n e  na 

wynoszą wedle następnego rozkładu gry 195,000 z ł , mia
1 głów. wygr. 60.000 złr. ® 01 ^
1 .  ,  • 15.000 „ ^  Ę  s2  &1 , „ . 10.000 „ s- 12
1 wygr. 5000 razem 5000 „ o g
5 „p o  5000 „ T000 „ |  £

10 „ po 500 „ 5000 „ • ' ^  ■ p- u . . , Qo 7

Ciągnienienie nastąpi nieodwołalnie 29 grudnia^
Ł 0 S » t l l | e  H a lb s to ck ) za

y Sf  uakycia: w dyrekeyi loteryi w Budapeszcie t jf  p podatkow ych , p raw ie

o - u  -  -.*>
K ról weg- dyrek cya loteryjna.

* »  a i * .  , .  U m i m , ,  radca ,.k « . »  £ l  W  - *

3 erą 
aą <2.

50 wygf- P° ’ 
100 „ »2000 ser. wygr. po 20 zł..

4500 „ - ’’ "

razem 5000 zł. * 
5000 „ ‘g  

< 0000 
45000 S

l8j4 Milionen Guldon
werden verlost:

am 15 Dezember: 8% Bodencredit-Lose, Haupttreffer fl. 50.000
I Prom esse I fl. 50 kr. sammt Stempel, 

ani 15 Dezember: Ung. Pramien-Lose, Haupttreffer fl. 100.000
1 Prom esse 3 fl. 50 kr. sammt Stempel.

am 29 Dezember: Staats-Wolthatigkeits-Lose d fl. 2 Haupttreffer fl. 60.000 
am 2 Janner: Oesterr. Credit Lose, Haupttreffer fl. 150.095

1 Prom esse fl. 5 sammt Stempel.
am 2 Janner: Wiener-Comunal-Lose, Haupttreffer fl. 200.000

1 Prom esse fl. 3 sammt Stempel.
Alle 5 Sttick zusammen nur fl. 13*75 sammt Stempel.
Verlosungs-Kalender pro 1888 und Ziehungslisten franco und gratis — Bo- ‘SHMhM 

stellungen per Postanweisung und 15 kr. fiir Huckporto erbeten.
Original-Lose fiir a||e Z/ehungen zum  Tagesoourse.

Original-Lose fiir alle Ziehungen gegen Thcilzahlungen b illigst Ein- und Ve kauf aller Gattun- 
gen Lose und soustiger We th - Papiere in Einzelnen und in grossi-n Posten zum Tagescourse.

Postwendende Bedienuug. 85 3

Bank- und Wechslergeschatt
91. J .  G u t h  A  C o m p . ,

Wien, I, Kohlmarkt Hr 5, Wien.

PAPIER WLIISI
Najznakomitsi lekarze zalecają PAPIER 

WLINSI p r z e c i w  kaszlom, kata­
rom, nieżytowi oskrzeli, cho­
robom gardlanym, grypie, bo­
lom w krzyżaeh, gośćcowi i t. d. 
Użycie tego papieru bardzo proste, jedynie 
przyłożenie wystarcza i pozostawia tylko 
lekkie świerzbienie.

W P a r y ż u  u fabrykanta p. Wislin  
na ulicy de Seme Nr. 81.

Dostaó można w K r a k o w i e  w apte­
kach p. p. Traucsyńskiego, K. W iszniew­
skiego, i W . Redyka; we L w o w i e  u pp. 
Mikolascha, Wewiorslciego i Beisera.

7707

K orzystna realnośd do sprzedania z wolnej reki 
i pod bardzo korzystnemi warunkami dwa do- 

I wy drewniane, prawie nowe, budowane przed kilku 
j laty, oba frontowe, przy gościńcu przemyskim, obej- 
|  mu ją 4  pokoje kuchnię i spiżarnię, piwnicę m uio- 

waną, suchą i dużą, studnię na podwórzu, hndv„n
I do n-nenodarstwa przynależne -------- " •

nowe

budynki
j o s p o u - . . - - .  wszystkie dylowane i  •

i : e, gospodarstwo oparkamone, ogrody ogrodzone i i
i tak jest urzędzone dogodnie dla gospodyń, źe ż I 

| każdego okna widać czynność sług lub młóeenie w 11 
j stodole. Ogrodu jest dwa morgi, pola ornego dobrei 

gleby 14 morgów, łąki 3 morgi. Bliższą wiadomość 1 
i listownie udzieli właścicielka pod adresom a ni 
1 szewska w Mościskach. Stacya ło lti Karola Lu’dS ' 
ka w miejscu. Pośrednictwo wyklucza się. 855$

UW »

coj
wie

~̂ b w  i -
Opuściła prasę:

Ilustrowana mitologia Greków i Rzymian
dla m łodzieży, wydanie drugie, napisał D r. A lb ert Ztpper.

Cena w oprawie kartonowej złr. 1.30 w oprawie ozdobnej złr. 1*50. Z przesyłką o 15 ot. wię- 
ii. —  Do nabycia we wszystkich księgarniach iakoteż w księgarni J. LEO NA PO R DESA we Lwo- 
ie, ulica Trybyualska L. 1. ’ £633

BOLE ŻOŁĄDKA
T ru d n e  traw ien ie , k w asy , u t ra ta  

a p e t y t u ,  b l a d a c z k a ,  w y c z e r p a n ie  s i l ,  
leczą się przez użycie

zawierającego w sobie niezbędne 
do trawienia elem enta :

Chinę, Kokę, Pepsinę, i. t.P.
Elixir ten przepisywany powszechnie 

przez najznakomitsze powagi me­
dyczne, jest także używ any we w szyst­
kich paryzkicli szpitalach.

N a  wystawach otrzymał Medale złote 
i  D yplom y honorowe.

P. GREZ, Aptekarz, 34 , ru e  La B ruyere , PARIS 
Wc L w o w ie ,  w aptekach : pp. K. Mikolascha, 

Wewiórskiego, Ruekcra i Sklepiliskiego ; 
w K ra k o w ie ,  w aptekach : pp. Redyka, Wisz­

niewskiego, Trauozyńskiego i Siedleckiego.
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Muzyczne, Teatralne i Artystyczne

wychodzi w Warszawie raz na tydzień z bezpłatnym dwu­
tygodniowym dodatkiem nut.

i* Jft
jest organem literatury i sztuki w najrozleglejszym zakresie.
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Kaszel i  katary.
W obecnej porze, kiedy kaszle, bóle gardła i 
katary są niemal w każdym domu, zaleeają 
się następujące w skutki wypróbowane znako­
mite środki lecznicze premiowane na wysta­
wie przyrodniczo - lekarskiej w Krakowie.

P a s t y lk i  p i e r s i o w e
wyrobu aptekarza 

HENRYKA BLBM ENEELDA we Lwowie. 
Pastylki te zawierają roślinne, balsamiczne 
składniki, na organa oddechowe zbawiennie 
oddziaływające. Działają niezawodnie w ka­
szlach, zaflegmieniach, grypie i  wszelkich ka- 

taralnyeh cierpieniach płuc i krtani. 
Cena 50 ct.

Sławny proszek od kaszlu 
„F i a k e r p u 1 v e r“

wyrobu aptekarza 
HENRYKA BLUM ENFELDA we Lwowie 

Proszek ten uśmierza i uehyla wkrótce po za­
życiu dusznosd oraz kaszel 

Cena 30 ct.

Prawdziwe ziółka piersiowe
dra SEEBGRGERA.

Wedle oryginalnej recepty sporządzone, dzia­
łają ziółka te z niezawodnym skutkiem prze­
ciw uporczywym katarom płuc i krtani, ka­
szlom, kapaleniom gardła i p iue, chrypce i  in ­

nym chorobom piersiowym.
Cena pudełka 20 ct.

Powyższe wyroby z wszelką starannością z 
wyśmienitych skutecznych składników sporzą­
dzone, działają niezawodnie, a skutek tychże 
liczne świadectwa lekarzy oraz osób prywa­
tnych stwierdzają.

Ostrzega się przed b e z w a r to w o ś c io w e m i  

n a ś l a d o w n i c t w a m i .  7 9 0 5

Główny skład powyższych środków 
w aptece

Henryka Blumenfelda
we Lw ow ie (plac Krakowski).

Zamieszcza powieści, poszyć, dramata, koniedye, mono­
logi sylwetki pisarzy i artystów (teatr, muzyka, sztuki p as- 
tyczne), rozprawy n a u k o w o - estetyczne, wskazówki, informacye, 
jak najszerzej p r o w a d z o n ą  kronikę sprawozdań i wiadomośei. 
Echo podaje najwcześniej relacye ze sztuk, wystawionych na 
całym obszarze kontynentu i Ameryki, kompozycyj muzycz­
nych oraz książek i broszur.

Echo jest więc czasopismem, zadawalniającem potrzeby 
literackie każdego z wykształcenszych czytelników.

Ważna specyalnośeią pisma jest d z i a ł  n u t o w y .  Echo 
daje co 2 tygodnie od 2 do 3 arkuszy nut najświ ższych i 
najbardziej poszukiwanych, poczynając od poważnych utworów 
koncertowych i salonowych,’ a kończąc na śpiewie i tańcu. 
Tym sposobem rocznik nutowy Echa je s t zbiorem nowych, 
odpowiadających różnym stopniom uzdolnienia i upodobania 
utworów muzycznych i zawiera do 80 arkuszy nut. Licząc 
arkusz po cent. -0, to jes t zwykłą katalogową cenę, wartośó 
jego wynosi 16 z ł r , gdy tymczasem prenum erata Echa jes t 
znacznie niższą.

W obu częściach E ch a : literackiej i muzycznej współpra­
cują najpierwsze siły polskie i zagraniczne; riie ma n a  całym 
obszarze ziem polskich zasłużonego w zakresie literatury na 
dobnej pisarza, któryby nie uświetnił swem piórem szpalt Echa. 
Z powieści, poezji i utworów dramatycznych na rok 1888, za­
powiedzieli prace swe w Echu następujący pisarze: Adam 
Asnyk, Deotyma, Eliza Orzeszkowa, W alerya Marreue, Marya 
Konopnicka, Hajota, Jul. Morosz, Teodor Jeske - Choiński, 
Adolf Dygasiński, Wiktor Gomulicki, Kazimierz Zalewski, 
Marjan Gawalewiez, Józef Bliziński, Zygmunt Sarnecki, St. 
M. Rzętkowski, Michał Wołowski, Aureli Urbański, Zygmunt 
Przybylski, i wielu innych,

W części n u t o w e j :  Oprócz kompozytorów zagranicz­
nych, których utwory posiadamy w tece naszej, a których u- 
mieszczanie stosuje się najściślej do potrzeb artystycznych i 
pedagogicznych, przyrzekli prace swe dla Echa syecyalnie za­
proszeni następujący kompozytorowie polscy: G. Friemann, 
J. Gall, Wł. Górski, L. Grossm an, M. H ertz, K. Hoffman, 
J. Hoffman, M. Horbowssi, J . Kowalski J. Kleczyński, Ignacy 
Krzyżanowski, P. Maszyński, Wł. Mierzwiński, A. Miiuchhei- 
mer, St Niewiadomski, Z. Noskowski, Eug. Pankiewicz, J  Re- 
biczek M. Sokołowski, P. Romaszko, A. Zarzycki i w. i.

Nadto część t a n e c z n a  dodatków i wydawnictw mu­
zycznych prowadzoną będzie nadal z równem co i dotąd ba­
czeniem na świeżość utworów przez Leopolda Lewandowskiego.

Niezależnie od wymienionych korzyści umysłowych i a r­
tystycznych, po za usiłowaniem uczynienia z Echa pisma z 
charakterem  poucz&jąco-informacyjnym, kształcącym smak czy­
telnika i służącym wiernie ideałom piękna, pragniemy usilnie 
aby nasi stali prenumeratorzy osiągnęli zeń korzyść trwałą, 
przekraczającą znaczenie doraźne pisma peryodyczm go. W tym 
celu od lat kilku da jemy w lormie bezpłatnego premjum dzie­
ła bądź literackie, bądź nutowe, które przedstawiając same 
przez się wielką wartość, stanowić mogą przez długie lata 
ozdobę bibliotek i kolekcyj muzycznych.

W usiłowaniach tych nie ustajemy, i dawszy już w la 
taeh zeszłych dzieła F r Chopina, symfonje i sonaty Beetho- 
vena, oraz jubileuszowe wydanie dzieł Kraszewskiego, dziś 
należy z kolei donieść o przeznaczeniu na rok 1888 następu­
jących dzieł, stanowiących

Prem ja bezpłatne.
0pła6aD cy. Echo za cały 1888 rok z góry, bezpośrednio 

w Redakcyi, (dokąd też i posyłki pieniężne adresować należy) 
ma prawo do wyboru jednego z poniższych dzieł:

I. Wybór kompozycyi fortepianowych Roberta Schu­
mana w  dziesięciu tomach.

Wielki format in 4to, papier welinowy, sztych wyraźny i duży. 
Dzieło to, w trzy wielkie księgi ujęte, zawiera najlepsze z po­
między utworów znakomitego kompozytora opaleowanych i u- 
łożouych według wskazówek najcelniejszych profesorów. Dzieło 
poprzedzone jest obszernym wstępem i w języku polskim, 
pióra Jana Kleczyńskiego. Kosztowne to dzieło dajemy rocz­
nym prenumeratorom b e z p ł a t n i e  za zwrotem jedynie c ł a  
nutowego, w państw ie rossyjskiem obowiązujego, a wynoszą­
cego 1 złr. (2 marki).

II.10 tfliw wyDarawycli DowieściJ. LK m zm fto
skombinowanych z kilku najcelniejszych wydań.

III. Album tańców najnowszyeli, wybranych 
przez Leopolda Lewandowskiego,

ozdobione pięknym dziewięciokolorowym rysunkiem  
~  FRANCISZKA K O S TR ZE  WSICIEGO,

a składające się z 12 utworów najbardziej poszukiwanych, a 
granych w teatrach, oraz na balach publicznych i prywatnych.

Przy nadsyłaniu prenumeraty, 
raezą abonenci wyraźnie wymienić 
dzieła, które na premium dla siebie  
wybieraj'ą.

Pp. abone. ei miejscowi mogą je 
odbierać przy wnoszeniu przedpłaty, 
zamiejscowi zaś, dla uniknięcia kosz­
tów przesyłki, zechcą podać adres w 
W a r s z a w i e ,  pod którym wybrane 
premjum odesłać należy. Chcący je 
mieć odesłane pocztą raczą dołąezyć 
na koszta przesyłki i opakowauia:

Chcący zatem mieć odesłane do domu premja, zechcą 
nadesłać wraz z prenum eratą roezną

„ECHO” na cały rok z premią:
w Krakowie na prowineyi . . .  ,
we. Lwowie w G alieyi w Niemczech

1) kompozycyi Schumana złr. 1'60 
(marek 3*20), 2) dzieł Kraszewskie­
go złr 1 6 0  (marek 3*20); 3) Albumu 
tańców złr. 1 (marek 2).

W aruuki prenumeraty E ch a  po­
zostają niezmienione i wynoszą : w 
Krakowie i Lwowie rocznie fl 12; 
na prowineyi G alieyi roezuie złr. 
1-5*20; w Niemczech rocznie rur. 20.

Adres Redakcyi „ECHA" Se­
natorska 26 w Warszawie.

Schum ana (z dopł. .1 zł.) 
10 tom. dzieł I*
Album tańców

— , zł 14*60 zl. 17*80 mr. 25 20
10 tom. dzieł Kraszewskiego zł. 18 60 zł. 16 80
A i---L -

I B — zł. 16*20
mr. 23.20 
mr. 22*—
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Obwieszczenie.
(8596)

Skład płócien i stołowej bielizny
Dnia 15 grudnia 1887 o godzinie 10 przed południem odbędzie się 

w gmachu galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego, przy ulicy 
Karola Ludwika L. 1 w sali posiedzeń Dyrekcji tegoż Towarzystwa :
9 0  losowanie listów zast. 4  prc. nieokres. w sumie 97.924 złr. 46 ct. 
3 8  „ „ 5  „ „ „ 74.000 „ -  „
2 8  ,  ,  „  „  „  37 letnich „  281.800 „  — „  j
1 3  B „ - 4  - 41 letnich ,, 12.700 ,, —  „

Z Dyrekeyi galie. Towarzystwa kredyt, ziemskiego.
We Lwowie dnia 9 grudnia 1887.
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najnowszych

lierek i św if
do ubrania

Bożego drzewka
od 1. 5 ,  10, 50 ct. i wyżej, 

poleca

zabawek dla dzieci
Henryka Mullera

we Lwowie
przy ulicy Halickiej L. 6. 8" 30

Łaskawe zlecenia na prowincyi za­
łatw iam  odwrotną pocztą.

c. k. nprzyw. fabryki.

ED. OBERLEITHNERA SYNÓW
6599

plac Maryaoki L. 8, dom księcia Ponińskiego, 
poleca po stałych cenach —  en gros et en detail

wszelkie wyroby swojej renomowanej fabryki
z a ł o ż o n e j  ■ w  r o ł s - u .  1 S 1 7 .

Największa przędzalnia w Austryi.
* Cennik fabryczny na żądanie franco. — PP. kupcom odpowiedni rabat.

I
Ci* ,.p>. i t a n y

T y l k o  3  % t r .
w najpowabniejszych !* 2 0 5 1 1 tuzinów dywanów

wzorach tureckich, szkockich i kolorach
MAŚĆ NASKÓRKA m u m

Praktyczny podarunek na święta 
i długie wieczory zimowe.

W drukarni W . Mauieekiego we Lwowie, ulica Ko­
pernika L. 7, nabyć można po znacznie zniżonej cenie

pstrych, dwa metry długie, półtora metra szerokie, 
muszą ezemprędzej być pozbyte i kosztują od sztuki 
tyiko 3 z ł r , wolne od opłaty cła, za przesłaniem  
lub pobraniem na.ieżytośei. Stosowne do tychże dy­
waniki do łó żek  para 2 złr. ' 86ul

Adolf Sommerfeld, w Dreźnie.
Poleca się odsprzedającym.

I I ,,8wiat powieściowy*4

M a  g n i a z d k p
poleca księgarnia

0. Zukerkandla i Syna
w  Z łoczow ie ,

jako najstosowniejszy i najpiękniejszy podareK

„Biblioteczkę d a dzieci i młodzieży 
ku rozrywce i nauce.“

Dotychczas wyszło 14 książeczek, każda w pięknej 
i trwałej oprawie.

Książeczka XIV p d tytułem:

„Dawni królowie tej ziemi “ zawiera 39 
pięknych wizerunków królów polskich.

z odpowiednim tek tein wierszowanym i iom  zoane- 
no o-ety Wtadysrawa Bełzv 

Cena tej k s ią żeczk i 4'» c t .  w .  a.
Cały zbiór t. j U  ksiązecz* ff, cen 3 złr. 55 et.
Przesyłając kwotę 3  złr. 5 ct za przekazem pocz­
towym wprost do oaszej księgarni, otrzyma 14 ksią­

żeczek f »nko na miejsce 
Równocześnie opuściło druk uakładem powyższej 

"księgarni dzieło p. t.

Kraszewski J. I. Plauta Komedyj pię­
ciu parafrazy

Cena egzem pl-rza zhros murowanego z złr- w. a. 
Tak „Biblioteczka' jakoteż p< wyzaze nzieł 0 do

nabyci w  każdej księgarn i. 8511

wybór najlepszych i najciekawszych powieści i no- 
welli. Cena 8 złr. Posyłki uskutecznia drukarnia za 

zabozkó natychmiast. 8438

/ f l  » »  pokoje z przynależności ami, j
w j  &  pokoje k a w a le rsk ie , 

sklepy przy nliey Brajerowskiej, Kazimierzowskiej, i 
<rdu&jtimje zarząd realności Em ila Kertemiliana Br | 
iera. Ka/.imierzowskK 37. *>;:87

W PARYŻU
Maść ta  leczy  w rzodziank l, p ry ­

szcze , czerw oności, k ro s ty , w ęgry, 
w ysypkę, lisza je , hem oroidy, sw ę­
dzenie chron iczne , łup ież  i wyrzuty
na częściach ciała p orosłych  włosam i 
i w szelkie słabóscin askórne; wsi rzy- 
muje n a ty ch m iast w ypadanie w łosów 
na brw iach i głow ie i sku teczn ie  
d z ia ła  n a p o ro s t w łosów .

VIRESCIT FUNDO SJ0ik 2 franki we Francyi w Paryżu  
w  aptece p. M O U L IN , 30, ulica Louis-le-Grand.

We Lwowie w  aptekach pp. M ikolaschai W ewiór- 
sk ie g o ; —  w Krakowie • w aptekach pp. Trauczyń- 
akiego, R edyka i W iszniew skiego.

Premiowana za swe wyroby na Wystawie przyrodniczo-lekarskiej w Krakowie w r. 1881.
A p t e k a  p o d  „ Z ł o t y m  S ł o n i e m ”

•* HENRYKA BLUMENFELDA
- W E  L W O W I E

p o l e c a :

L. J. Malewski
ul. Dominikańska 1.5. Lwów.

Poleca wyrabiane w swej i- bryce k o r k i  k a t a -  
l o ń s t ó e  do beczek i butelek w lepszej jakoś i od 
zagranicznych, jako też drzewo korkowe i koła do 

mielenia jageł, oraz podeszwy i koreczki damskie.
Przytem mam sobie za obowiązek oznajmić 

publicznie, że w spółee nigdy nie byłem i nie jestem, 
przeto przestrzegam P. T. domy handlowe, aby się 
nie pozwoliły w błąd wprowadzać innemi twierdze­
niami fałs/yweuii
I. gal. fabryka korków katalońskich założona 

w r. 1877. 7

niezawsd̂ e m m m m
w przeciągu dwóch godzin 

i pozbycie sio T a s ie m c a  
bez przeozysczczenia 

ani przed, ani 
po użyciu

Kapsułek 
Mzeeiw Tasiemcowi 

L: KIRNA 
Odlat 15 używany 

Sroclck w szpitalach paryz- 
zuwsze z nieomylnym skutkiem. 

We Lwowie w aptekach PP. Mikolascha 
i Wewiórskiego.

Dr. Bfitra N erw ow y Ekstrakt
sporządzony z leczniczych roślin 
według własnej metody, od wielu 
lat znany znakomity środek na 
nerwowe słabości, jak bole ner­
wowe, migreny,'ischias, bole krzy­

c y  i pacierza, epilepsyę, spara­
liżowanie. osłabienie, polueyę. £

8CHUTZ-MABKI|)r B ej]ra nerwowy ekstrakt u- 
żyw* s,ę na gich t i  reumatyzm, sztywność 
: uszkułów, reumatyzm stawów i muazkułów, 
nerwowy ból głow y i szum uszy. Dr. B ehra 
nerwowy ekstrakt używa się tylko zewnętrz­
nie. Cena flaszki z dokłądnem opisaniem u- 
iy eia  70 et.

NB. Przy zakupnie tego preparatu u- 
ważać należy, aby każda flaszka naj zewnętrz- 
nem opakowaniu opatrzoną była powyższą 
marką ochronną. <716

Główny skład wysyłkowy: Gloggcitz, 
Niższa Austrya, w aptece Juliusza Bittnera.

Składy we Lwowie: u Piotra  Mikola­
scha aptekarza, Zygmunta Ruckera aptekarza.

Stare wii>o M A L A G A  prawdziwe
oajl-psze i u jskuteoz.A-j z e ,  sprowadza •• pr< t z M»t g; apt-ka pod 
„Złotym Słon em “ i tyiko dlatego sn zedaie po tak ni/.kiej cerne 2 złr 

pór li rową butelk .

Od stu lat używana
Muść cudow na iia iuhurska

jest dotychczas naj eps/,vm środkiem przeciw wszelkiego rodzaju ran m, 
ohi-zniieg om, ciutuuuu- dmrożeni i nagnio kom. Cena 40 c*.

Prawdziwy stary COGNAC leczniczy
sprowadzony wp ost z Cognaeu zuhkorni y w s uaku i sk te znośoi utrzy­
muje <a sk adz e  apteka p .d „Zmiym .Słone H. Bi meufelda we 
i . -nwie.  Ceua ćwierć »ro*ej b ■ cel - i 1 zł. 50 <-t.; połlitrnwrj 2 zł. 5t*

uu  daw na nana d r . W arburga

T y u k t u r j i  i ! a  z i m n i e j
skuuuiąca me awodnie w febrze. — Cena 3-5 ct.

Ostrz ga się Publ e/."ośd przed liczuemi bezwnrtośeiowemi 
uaśl dow.nctwaini tej tyuktury.K A W A  Z D R O W I A

złożona z naj.-kuteczuiejszych i najcenniejszych składników, 
głnwn e ze słodu.

Dla cjerpią-vz:b na pi-rsi żołąd-k . niedokre ność, również d a  
d i*ci słab.yoh i delikatnymi, jest najlepszym j karmem, prz*z pierwszo­
rzędne powag Ukar-kie dia osób uerwowyca i ui: d krewuyeh zalecana

C m i 0 ■ t.

S a l i c y l o w y  p r o s z e k  d o
za ■ biega ps ciu «ię zębów, ni.-zczy nie.  rzyjemny odór z ust, pokrzepia 

<iz'ąsła i działa ś imrająeo i auti-ei-tycznie. Cena 50 ct.
S ła w n y  proszek od kaszlu

Znana ■ d lat Wlej u 
W O D A  R A S P A I L A  

p rzec iw  bolum głow y.
Przy kongestyaco, w migrenie, * bnlo gio.vy pochodzenia ren 

iiar.teznego lub nerwowego, hol ustępuj* w cttwili po zlaniu głowy t,. 
■ odą. — Cena 50 et.

uśmierzai  uchyla wii . ótee po zazyeiu n-wet  najsilniejszy kaszel. C ena30et.

Zmikemite i niezawodnie s-..tkują<:e

C U K I E H K I  o d  R O B A K Ó W
d latające bez względu a zmianę księżyca, chętnie pr.ez dzieci zaży 
wane, jako przyjemne w smaku, nie epi aaiają-e  do egiiwości żolądko 

wych i nzia-lająee bez szsod iwyeh na-tępstw, — Cena 20 ot.
W ny p. II Blumeuteld, aptekarz we Lwowie. 

Przekonawszy się, że Pań-kie inedykamenta są bardzo skuteczne, 
upraszam o ryenłe na esłanie -5 pudełek cukierków od robaków, któ<. 
p L cić m gę jako najlepszy środek dla dzieci.

L. Lichnowski, Kobaki poozta Kutty.

JE A  U  i »  rn l i  «  T  O T
Woda ta wolna od wszelkich kwasó », jest najwyborniejszym  

środkiem <io utrzymania zdrowy h zębów i płukan a ust. Będ e produ­
ktem roślin tomeznych i balsamicznych, wzmacnia i pokrz.epia dziąsła  
utrzymuje emal ę zęb w, uadą.ąe jej białość i połysk i zapobiega ze 

suein «;bo*. — C na 50 et.

Woda MORASSA do włosów przeciwko łupieży.
Uch tlą  wypadanie włosów i przy.-piesza porost tychże, zapobiega 

■iiwiźnie i dodaje włosom życia
O deh.łając włosy naciera się skórę tą wodą, puczem wkrótce 

skutek naet pme. Cena 80 ct.

Ziółka a nti fluksjo we.
Przy fluksjach, obrzmieniach i wrzoda h zębów ustępuje boi, jeżeli 

odwarem tych ziółe?, sporządzonym z- s<czypty ziółek na pół szklank 
*ody lub mleku, usta co ćwierć godzmy się wyp ukuje. —  Ceua ,r0 et

W o d a  ■* i m t e r y a o w a
aptekarza H ENRY K A B iJJM EN FK LDA we L owie, uznana za najlep­

szy śr -dek do utrzymania zdrowych i pięknych zębów. Cena 50 lii L

P raw dz iw y  czyszczony z  m iętusa

O L E J  1 1 Y B I W Ą T l i O B I A N Y .
Oleju tego używa się jako środka, krew czyszczącego w słaboś­

ciach piersiowzch, płuoowych i uaskórnych. Służy on jako jedyny śro­
dek leczniezy przeciw skrofułom i cierpieniom piersiowym. Cnorowite 
dzieci i osoby dorosłe osiąg-ją najpomyślniejsze skutki, gdy takoweg 
v odpowiedni sposób używa ą. — Cena 65 et.

EAU DENT1TRIOE SALICILIQUE.
Woda ta mająca ulubiony zapach, używana codziennie do płuka­

nia ust, sap biega psuciu się zębów, niszczy uioprzvjemny z zepsutych 
<ębów pochodzący odór, a zawierając ciała antiseptyezne i ściągające, 
otrzymuje dziąsła, jakoteż zęby w najlepszym stunie.

Łyżeczka od kawy dodana do małej szklanki letniej wody, w y ­
starcza na całodzienny użytek. — Cena 50 ct.

A  L  e  O  F  O  N
krople, uśmierzające n*jdotkliwszy ból zębów. — Cena 35 et.

W ódka francuska czysta lo b  ze so lą  Wi l l  Lee,
wewnętrznie przy nudnościach, osłabieniu, omdleniu; zewnętrznie przt 
obrzmieniach, w bolu członków po natężeniach, w holu mięsni Każda 
butelka jest, dla odróżnienia od podobnych fabrykatów, zaopatrzona mar­
ką ochronną. Cena 65 et.

E  U R E K A
Najlepszy środek dla usunięcia nagniotków, brodawek i inuych narośnień 

skóry. — Cena t0  et.

WSTRZYKIWANIE z MATIC0
aptekarza  HCNRYKA BLUMENFELDA w e Lw ow ie.

W strzykii-anie to, sporządzone z rośliny Matieo (P iper angusti- 
ibiiuii) zuach dząeej się w południowej Ameryce, posiada nietylko zna 
komite własności prezerwatywie, laoz po kilkorazowcm nżyeiu, zastarzałe 
nawet cierpienia przewodu moczowego leczy. — Cena. 50 ot.

Niezawodna trucizna na m y szy  i szczury, 
w słoikach po 2-5 i 50 ct.

Sakowee, poczta Jezierna, 10 października 1882. 
Tobrana u W.  Pana trucizna na szczury, okazała się wyśmienitą. 

=zezury znikły. Z poważaniem. Stanisław Milewski.

Wyborny atrament chemiczny do znaczenia bielizny.
utrzymuje na składzie apteka pod „Złotym Słoniem ' H ENRYKA B L U ­

M ENFELDA we Lwowi“. Cena kartonu 50 ct.

2 ^ a ,p s * o . ł l s : i  z  2 v^E a,tico
w yrobu  ap tekarza  Henryka B lum enfelda w e  Lw ow ie,
wskaż-ne dla tychsamych chorób, w których używane bywa wstrzykiwa­
nie, mają tę zaletę, że użycie nie przeszkadza w codziennem zajęciu.

Kapsułki te są z części eterycznych roślin „Matieo“, „Kcpaiwy" 
i „Kubeby“ tak szczęśliw ie złożone, że nie sprawiają żadnych dolegli­
wości żołądkowych, a skolok jest nadzwyczaj pewny i szybki.

Szczególnie talecają się kapsułki w wypadkach, gdzie zapalenie 
ehorob.e towarzyszy. — Cena 80 ct. 7i>0g

GLICERYNA TOALETOW A
ladaje płci gładkość, miękkość i białość, zapo-iega zmarszczkom skóry 

i ui-zczy wszelkiego rodzaju wyrzuty. Cena 1 zł.

Słynny paryski PROSZEK DAMSKI
biały, różowy I chamoix (dla brunetek)

używa się zamiast pudru i odznacza się nadzwyczajną delikatnością : 
lekkością. Pyłki proszku tego przylegając do płci, nadają jej białość, 
świeżość, nadto ochraniają przed wpływem promieni słoneezi ych i po­

wietrza. — Cena 40 ot.

P O L A R Y N A .
Środek ten wypróbowany podczas ekspedyeyi w kraje biegunowe 

najznakomitsze odnosi skutki przeciw wszelkim odmrożeniom. Ce, a 60 ct.

f
0

i
o
*

0)5

c
e
E
s

Ga

o
0
a .
B

ł
*0
X
i 8  
O  
Ł

U

na 
R

x
(0

e
*

*&

CS

k

Wszelkie zamówienia załatwia apteka pod „Złotym Słoniem11 odwrotną pocztą.
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